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Nie można się jeszcze zorjentować co 
do tego, czy komisja budżetowa, rozprawia­
jąc nad budżetem Min. Spraw W ojskowych, 
zwróciła należytą uwagę na szczególne wa­

runki, w  jakich się znajduje organizacja 
przysposobienia *- wojskowego, „Strzelec**. 
Chodzi o to, że „Strzelec“  jest organizacją 
cieszącą się szczególną opieką i sympatjami 

rządu, równocześnie zaś służy celom jednej 
partji, mianowicie B. B. i skutekiem tego 
mija się ze swoim celem.

Stosunek sfer dziś Polską rządzących 

do „S trzelca11 zawsze był ścisły i bliski. Ze 
przypomnimy chociażby „w ypadk i11 z listo­
pada 1923 r. na ulicach Krakowa . . .  W  naj­
bliższym czasie ma się zacieśnić jeszcze har­
dziej. W  myśl bowiem niedawwno wyda­
nych rozkazów nastąpić ma. poddanie 
„Strzelca*1 wojskowej komendzie i obsadze­
nie kierowniczych placówek w „Strzelcu** 
płatnymi z budżetu wojskowego oficerami.

Zdawaćby się mogło i powinno, że fak 
postawiona organizacja przysposobienia woj 
skowego cieszyć się będzie szczególnemu 
sympatjami narodu, który —  jak  polski na­
ród w  tej chwili —  zagrożony od Zachodu 

winien stać w  pogotowiu i z bronią u nogi 
czuwać. Tak jednak nie jest. Jedyna w  Po l­
sce organizacja przysposobienia, wojskowe­
go znajduje się na drodze wiodącej ją ku 
zupełnej prawie izolacji —  że użyjem y naj­
łagodniejszego określenia —  w  stosunku do 

społeczeństwa. A  nie brak wcale takich 
miejscowości, w których „Strzelec**, mimo 
nacisku czynników rządowych i wielu za­
chodów ze strony B. B., ani nisz nie może 

paru młodzieńców zdobyć dla siebie.

Skąd to pochodzi?
Przyczyną tego nieprzyjaznego stosun­

ku społeczeństwa do „Strzelca** wcale nie 

jest. jakiś lekkomyślny pacyfizm  starszych 
lub młodzieży. Śmiało to można powiedzieć, 
że tak starsze pokolenie, jak młodsze, zda­

je sobie sprawę z niebezpieczeństwa nie­
mieckiego i z obowiązków, które z niego 
w ynikają dziś i wynikną kiedyś w  przyszło­

ści . . .  Niechęć do „Strzelca** ma w  czem 

innem źródło'.
Referent budżetu M ir. S. W . poseł Fola- 

biewicz, przemawiając w  środę na temat 
m. in. i przysposobienia wojskowego 
oświadczył, że —  wprawdzie wojskowe w y ­
szkolenie w  „Strzelcu** jest niższe, niż w y ­

szkolenie -w wojsku, ale za to
„uświadomienie obywatelskie i wychowa­
nie stoją (w „Strzel cu“) na bardzo* wyso­
kim poziomie**.
W ywoła to w  kraju uśmiech powątpie­

wania, a —  sądzę —  i sami „strzelcy** bę­

dą nieco zażenowani temi pochwałami; trze­
ba im bowiem oddać tę sprawiedliwość, że 

tej jednej ambicji nie mieli, by się wspiąć 
na ten „bardzo wysoki poziom** moralnego 

wy chowania, o jakim p. poseł Polakiewicz

mówił. •
Było dotąd raczej przeciwnie. Na. razie 

wprawdzie zniknęły ze szpalt prasy spra­
wozdania z kryminalnych procesów, w yta­

czanych „Strzelcom**, ale, że o jakiejś ener­
gicznej „czystce** w  „Strzelcu** cicho było, 
nie wiadomo, jakim przyczynom przypisać 

trzeba zanik rubryki o procesach „Strzel- 

cą“ . W  każdym zaś razie nie ulega wątpli­

wości, że gorąca pochwała posła Polakiew i­
cza wisi w powietrzu, a dotychczasowa dzia 
łalnttść „wychowawcza** w  „Strzelcu** w y ­
jaśnia, dlaczego społeczeństwo tak się nie-' 
przychylnie do niego odnosi.

Prócz względu moralnego działa tu jesz- 
sze drugi. Jest nim wybitnie polityczne na­

stawienie „Strzelca**.
Przecież to nie jest żadną tajemnicą, że 

„Strzelec** stanowi przybudówkę dla B B., 
a w  wielu powiatach wręcz jest używany' 
jako bojówka sanacyjna do rozbijania zgro-' 
madzeń opozycyjnych. N ie można się w o­
bec tego dziwić ludziom, że „Strzelca** nie 
chcą. Trudno istotnie od nich wymagać, by 
oddawali synów bojówce, mającej ich uczyć 
rozumu przy pomocy palek.

Wreszcie, kwestja „strzelczyń**! Organi­
zuje się je  —  nie wszędzie zresztą —  ró-. 
wnolegle do oddziałów męskich. Po co? Je­
śli na tle dzisiejszego stanu bezpieczeństwa 

Polski możua. zrozumieć wojskowe przyspo­
sobienie młodzieży męskiej, to absolutnie 
niczem się nie da usprawiedliwić m ilitary­
zacji m łodzieży żeńskiej. Jest ona bezcelo­

wa i szkodliwa. T o , też nio dziw, że szanu­
jąca się dziewczyna unika organizacji, „strze 
Ieekiej** jak ognia..-

W ogólc — powiedzieć trzeba otwarcie 

—  przysposobienie wojskowe u nas wyma­
ga zasadniczej reorganizacji. Przedewszyst- 
kiem nie można zrozumieć, dlaczego przy­

w ilej wyłączności w  te j dziedzinie ma mieć 
„Strzelec**. Był czas, że prawo do .prowa­
dzenia p. w. m iały i katolickie S. M. P. P o ­

tem im je odebrano! Oczywiście. N ie można, 

ich było przecież używać do rozbijania, 
zgromadzeń politycznych. Monopol p. w. 
posiadł „Strzelec4*. W olno wątpić, by  do­
brze na tem wyszedł. Znalazłszy młodzież 

najlepszą, w  wielu miejscowościach zorgani­
zowaną. w  S. M. P., chcąc nie chcąc musiał 
otworzyć drzwi dla młodzieży, która z przy 
czyn moralnych me mogła się do S. M. P, 
dostać. Tern się tłómaczy to ponure zjaw i­
sko licznych procesów „strzeleckichc‘, o któ 

rem w yże j była m orfa . . .
A le, zostawiając na boku sprawę mono­

polu p. w. w „Strzelcu**, można i należy 

ezempródzej usunąć z niego to wszystko, 
co naraża na szwank jego moralną opinję, 
lub zupełnie słusznie rozgorycza ludność. 
N ic  na, tem nie straci przysposobienie ..woj­
skowe, jeśli znikną oddziały „strzelczyńA 
A  z pewnością zyska w  opinji społeczeń­
stwa, jeśli '„Strzelec** poświęci się w yłącz­
nie przysposobieniu wojskowemu, a. prze­
stanie być esemś w  rodzaju „szturmówek** 

Hitlera., bojówką sancyjną!

Społeczeństwo zbyt pobłażliwie dotąd 
patrzyło na to, jak za jego  pieniądze po­
datkowe- utrzym ywany „Strzelec** zabawiał 
się polityką. To  się jednak kończy. Z e­
wsząd słychać głosy protestu. Pełno ich jest 

zwłaszcza, na łamach pism ludowych!
W . Z.

„ M I D I
PRZYCZYNĄ KATASTROFY KRÓTKIE SPIĘCIE P R Z E W O D Ó W

SIIL'I

ELEKTRYCZNYCH,

I Fa.yż, 19 stycznia. Sądowa komisja śled-! 
cza, ustanowiona w celu zbadania przyczyn po. i 

| żaru parowca ,,Atlactiqu6‘ł zakończyła swe 
'•prace i powróciła do Paryża.. Wedle prasy po-! 
] rannej, komisja porzuciła hipotezę zbrodnicze­
go zamachu i stanęła na stanowisku, że pożar 
powstał przez krótkie spięcie przewodów elek- 

, trycznyeb. „Matin“ jest zdania, źe zwarcie ele- 
! ktryczne powstało w nastę;>stwie uszkodzenia 
kabla świetlnego, co prawdapodobuie w ydarc­
ie się podczas burzy w przeddzień katastrofy. 
Szalała, .wtedy tak silna bupia.; że w sali ja- 
dainój • parowca wywrócił się fortepian. Istnieją.

przypuszczenia, że w kajucie nr. 222. gdzie 
zmagazynowano większą iloić materaców, pod 
czas kołysania się parowca materace mogły 
przetrzeć izolację kabli, powodując krótkie spię 
cie. Hipoteza ta jest o tyle orawdnpo lobna, że 
stwierdzono, ii pożar wybuch! tylko w tern 
iednem mie.iscu.

Paryż, 19 stycznia. Pewien rybik z "'her- 
rrga. wyłowił wczoraj z m zwłoki naczel 

i)ego inżyniera parowca „Athuiliącie1, który7 
nitując dopłynąć do lodzi ratunki'-we; utonął, 

zanim zdążono mu przyjść z pomocą.

Sprawy gdańskie na Radzie Ligi.
Zmiana procedury co do „aefion directe*. — Nowy komisarz. —  

gentowe.
Sr-rawy celne i kontyn-

Warszawa, 19. 1. (Telef. wł.). Na obecnej 
sesji Rady Ligi Narodów, która rozpocznie się 
w Genewie w dniu 23 bon. ma być rozpatry­
wana m. in. sprawa zmiany procedury co do 
t. zw. „actiou directc“  w stosunkach polsko- 
gdańskieb, Ze st-rocy polskiej zgłoszony będzie 
wniosek w tej sprawie. Strona polska, opiera­
jąc się na brzmieniu decyzji Rady Ligi Naro­
dów z dnia 18 maja. i 28 listopada 1932 r. uwa. 
ża, że wystąpienie na terenie Rady Ligi Naro­
dów z zarzutem stosowania actjon direete 
przez jedmą ze stron w7 spraw. ,d .polsko-g-dań- 
akich tylko wtedy, jest dopur .to, jsśall je­
dna ze stron wydaje zarządzeń7 a i stwarza fa­
kty dokonane, przesądzająca na uŁfc^rzyść 
strony drugiei rl»nv spór.

Nalary przypomnieć, że oprawę zmiany pro­
cedury co do aetion direc-to poruszyła delega- 
cja polska na ostatniej. sesji Rady L igi Naro­
dów. Jak słychać zamierza równiej delegacja 
gdańska zgłosić wniosek co do zmiany tej pro­

cedury. W  sprawie nominacji nowego wysokie 
go komisarza Ligi Narodów w Gdańsku rząd 
polski nio otrzymał dotychczas żadnej kon­
kretnej propozycji a. bez zgody rządu polskie­
go nominacja raka nie może !>yć przez Rudę 
L igi Narodów dokonana. Przypuszczalnie po­
wstanie możliwość przedłużenia prowizorycz­
nego mandatu dla p. Rostinga na stanowisku 
wysokiego komisarza.. W  koła/Ch politycznych 
Genewy wiadomo, że dyplomacja- polska chęt­
nie widziałaby na stanowisku wysokiego korni. 
sarza Ligi Narodów w Gdańsku przedstawicie­
la państwa roniejczeg- ‘7' ,.czas gdy z pewnej 
strony wysuwano w ^.„mowach prywatnych 
kandydatów, uchodzących za. reprezentantów 
wielkiego mocarstwa. Ponadto Rada Ligi zaj­
mie się sprawami celuemi oraz kwest.ją kon­
tyngentów, dotyczących Wolnego Miasta Gdań 
ska i rozpatrzy szereg spia,w miudjszośd pol­
skich.

-co-

Studnicki ofiarowywał Niemcom Elą
Warszawa, 19. 1. (.Telef. wł.) Proces woje­

wody Grażyńskiego, przeciwko Studniekiemu 
przybrał charakter wręcz sensacyjny. W toku 
rozpraw adwokat Mazurkiewicz- podniósł, że w 
roku 1920-tym p. Studuicki chodzi! do mini­
strów polskich, proponując im zrzeczenie się 
praw do plebiscytu na Śląsku, W .ostatniem 
słowie p. Wład. Studnicki przyznał się, że 1- 
stotnio w czasie inwazji bolszewickiej zwrócił 
się do posła niemieckiego z prośbą o pomoc 
ze strony Niemiec dis Polski- Poseł niemiecki

zapytał się p. Stadnickiego jaką. może dać ta 
kompensatę. P. Stadnicki odpowiedział, że re­
kompensatą byłby Śląsk. Zgłaszał się wtedy 
p. Studnicki do wielu ministrów i wskazywał, 
że lepiej zrezygnować (.) z pewnej dzielnicy 

j niż z całego kraju. Dziś żałuje, że tak się nio 
stało, bo lepiej budować na mniejszych pod­
stawach. niż potesra przejść całą amputację. 
Sędzia Niezgodzińsld 6kazal p. Stadnickiego 
na trzy miesiące więzienia, które z amnestji po­
dlegają umorzeniu.

REDUKCJA BUDŻETU LWOWA.

Lwów, 'PAT.) Na, wczorajszem posiedze­
niu raiły miejskiej miasta T.wowa uchwalono 
obniżyć budżet gminy z 5.671.000 na 4,933.000 
złotych.

POWRÓT WICEMIN. SZI MBEFA. 
Warszawa, 19. 1. (Telef. wł.) Wiceminister 

spr. zagr. p. Szemhek, który w sprawach służ­
bowych bawił zagranicą, powraca do Warsza­
wy w dniu 21 b. tn.

NAG ŁY ZGON DYKEKTORA WARSZAW- 
SKIEGO t  U- P. U.

Warszawa. (PAT). Dzisiaj w  nocy zmarł na­
gle dyrektor Zakładu Ubezpieczeń pracowni­
ków umysłonrych w Warszawce, sr. Bronisław
Siwik.

„ZREWIDOWANA4* -MAPA EUROPY. 
Warszawa, 19. 1. (Telef- wł.) Na szpaltach 

..Action Francaise’* Bamsdlle kreśli szkic pla­
nu, według którego rewizjoniści zamierzają 
przeprowadzić rewizję granic, ustalonych Tt‘3 
ktatem Wersalskim.

P o r t v  b a ł t y c k i e  z a m a r z ł y .
Spadek eksportu węgla polskiego. 

Warszawa, 19. 1. (Telef. wł.) Skutkiem za­
marznięcia portów szwedzkich oraz niektJy°h 
portów państw bałtyckich zmniejszył się wy-

I wóz węgla polskiego (boga morską za pierwszą 
polewę stycznia o 81.030 tonn w porównaniu 
z pierwszą połową grudnia. Do połowy stycznia 
wywieziono węg’>a przez Gdynię 169.773 tonn, 
przez Gdańsk 152-180, razem więc 321.933 tonu.

Z a t a l e o z e n i e  a t o  n r o c e s a
stanowiącego tło „Sędziów*4.

Warszawa, 19- 1. (Telef. w7ł.) Na życzeiń.6 
Ministerstwa Oświaty Ministerstwo Sprawiedli­
wości wydało zarządzenie,* zmierzające do te- 
ao, by nie dopuścić do zniszczenia aktów są­
dowych sprawy morderstwa w Jabłonce pod 
Delatynom. Proces ten był podstawą i inspira­
cją dla Wyspiańskiego w7 napisania „Sędziów*. 
Sprawa toczyła się w DMatynie w roku 189S 
i miała za tło wypadek, opisany w „Sędziae’“ , 

j Wyspiański przebywał łat.em w r. 1X)9 w Ja- 
jremozu i znał dobrze ten proces. Osoby pro- 
4 nesu pokrywają się całkowicie z grupą osób. 
występujących w „Sędziach1’. Akta sprawy de- 
Lityńskiej znaleziono w Sadzie Okr. 7w btanl- 
slawowie. Przeznaczone ouc były do znisz­
czenia.
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© c i e m  p i s z ą  tn n i? . .
Atak niemiecki na nas28 granice.

Yon Gerlach w  piśmie „W eltbiihne11 
przytacza następujące stówa jednego z pu­
blicystów rządowych niemieckich:

„Niech pan uważa., jeszcze w roku 1933 
korytarz będzie znowu niemiecki. Polska 
otrzyma dla odszkodowania Kłajpedo, a 
wtedy będzie miaia wolny dostęp do mo­
rza i wszystkie trudności między Polską 
i Niemcami będą usunięte1’. *

A  zaś p. Hoffmann, racica regencyjny, 
w piśmie „K orridor11 oświadcza:

„Nie możemy sobie już dłużej wyobra­
zić, ażeby decyzja* w sprawie granic wscho 
dwch mogła zostać jeszcze długo odsunię­
ta. Przypuszczamy naódwrót, że już?. 1933 
roapocząć musi i rozpocznie okres, w któ­
rym z całą otwartością będzie się mówiło 
o niemożności utrzymania granie, zawinio­
nych przez traktat wersalski i o korytarzu, 
 ̂ wszystkimi, których to dotyczy11.

„Rozbudowywać będziemy naszą pracę 
uświadamiania krok za krokiem na inne te- 
rytorja wschodnie, którym w Wersalu, albo 
później również zadano gwałt i bezprawie11..'

Nasza bezczynność!

Z powodu otwarcia w ystaw y wschodnia 
pruskiej w Berlinie, podczas którego nie 
obeszło się bez wycieczek przeciw Polsce,. 
„Dziennik Poznański1- konstatuje brak 
kontrpropagandy w Polsce.

„Tak, jak w XVIII wieku —  pisze —  
zabór Pomorza spowodował dalsze rozbiory 
Polski, tak samo i dzisiaj utrata Pomorza 
byłaby początkiem nowych, rozbiorów i no­
wego upadku państwa polskiego. Jest to 
juz naprawdę aksjomat, który powinniśmy 
sobie codziennie powtarzać i starać się wy­
ciągnąć z niego wszystkie konsekwencje.

Prostowanie fałszów niemieckich jestrze 
ezą bardzo łatwą. Wszystko bowiem prze­
mawia na naszą korzyść. Gzy to historja, 
czy etnografja, czy konieczności gospodar­
cze. Ale trzeba pisać, zabiegać, działać, pra 
cować, a nie zasklepiać się tylko w milcze­
niu. Milczeniem nikogo się nie przekorna.

Doskonałym środkiem propagandowym 
byłoby sprowadzanie na.. miejsee tego ■" lub 
owego obałamuconego przez Niemców po­
lityka lub publicystę- z zachodniej Ewopy.

. Ludzie ci —  często bardzo wpływowi —  
zabierają głos w sprawach polsko-niemiec­
kich, nie mając o nich najmniejszego poję­
cia. Niechby się przekonali, jak rzeczy e-to- 
ją naprawdę. Niechby zobaczyli kraj w 
90-clu procentach polski, sprawdzili" bajki
0 paszportach, rewizjach celnych, wago­
nach zapJumbowamych itd., któremi operu­
je propaganda niemiecka11.

„Osiołkowi w żłoby dano...“

„Nasz Przegląd11 nie wie, co ma Klubo­
w i żydowskiemu radzić w sprawie głosowar 
nią nad projektem o szkołach żydowskich.
I  tak źle i tak nie dobrze!

„W  szczególnie trudnem położeniu —  
pisze —  znajdujemy się tu, my żydzi. De­
mokracja żydowska, jako grupa postępo­
wa (!), leca nie rwąca się do władzy, mo­
głaby ten konflikt między Opozycją a Sa­
nacją uważać za „spór Słowian pomiędzy 
sobą“ i nie zajmować żadnego stanowiska. 
Niestety w tym sporze jesteśmy żywotnie 
zainteresowani11,
Ghodzi o autonomję uniwersytecką, któ­

ra —  twierdzi organ żydowski —  umożli­
w ia ekscesy antysemickie. A  więc: — glo­
sować za zniesieniem autonomji!

„Czy jednak — pyta „Nasz Przegląd11 
żydzi coś wygrają na zniesieniu autonomji?.
1 to jest rzeczą wątpliwą: Bo w gruncie 
rzeczy prawa ludzkie do ochrony życia i 
zdrowia oraz obywatelskie mogą się dosko­
nale zmieścić w ramach autonomji11.

A  więc: glosować przeciw projektowi? 
Też nie! Byłoby to narażeniem się rządowi!

Koń za podkowy.

Znaną jest powszechnie mizerja rolni­
ków. Zwłaszcza katastrofalny spadek cen 
na płody rolnicze... Doskonalą ilustracją 
tego stanu rzeczy jest to, co przytacza „A .. 
B. C.u w korespondencji z Wilna.

„Oto —  pisze —  koszta kucia konia; 4 
podkowy 3 zł,.12 sztuk haceli 3 zł, 28 huf-. 
nali 0.50, kowalowi za okucie 1 zł. Razem 
7.50 zł.

A więc przy bardzo skromu em wyna­
grodzeniu kowala, na okucie konia musimy 
dziś wydać co na jurni ej 7 zł. 50 gr. jednora­
zowo. Ponieważ zaś konia przekuwa się 
przynajmniej 4 razy rocznie, więc (uwzglę­
dniając korzystanie częściowo z tych sa­
mych podków, a nawet huf nali) —  wie prze­
sadzimy, gdy roczne koszta kucia konia w 
gospodarstwie rolnem określimy na 15 do 
20 złotych.

Tymczasem na targach miasteczkowych

Gzy nowe wybory w  Niemczech?

A przy tern, czy wybory mogą 
rozstrzygnięcie? Nikt w to nie wierzy. Opozy­
cja znowu będzie mieć bezwzględna większość, 
a panowie Schleicbor lub Papon nie zdoła’ą 
sklecić obozu, na którym mogliby gtq oprzeć 
w Reichstagu. Wybory przyniosłyby najpraw­
dopodobniej tylko drobne zmiany i to n:ewia~ 
domo, na ożyją korzyść. Hitler sądzi, że na 
iosro. ale to jest wątpliwe. Zwycięstwo w Tippo 
dodało narodowym socjalistom otuchy, ale w 
gruncie rzeczy niie przedstawia się ono bardzo 
świetnie. Prawda, że. hitlerowcy, zdobyli łdisko 
fi. tys. głosów więcej niż 6 listopada 1932 r., 
lecz prawdą' jest zarazem, że 31 lipca 1932 zdo­
byli tam o 10 tys. głosów więcej czyli jeszcze 
o' 4 tys. więcej , niż przy ostatnich. wyborach. 
Innemi słowy hitlerowcy poprawili swój stan 
posiadania w porównaniu z listopadem 1932 r., 
ale nie osiągnęli tego punktu kulminacyjnego, 
jakim był 31 lipca 1932. Wtedy zdobyli w Lip- 
pe 41.1 proc. ogółu głosów, a teraz zaś 39.4 
proc. A przecież tym razem w tym małym 
kraiku agitował' wytrwale sam Hitler i jego 
najwybitniejsi uczniowie.

To te ż . narodowi socjaliści nie powinni 
triumfować. Jeśli prawdą jest, że po zwycięst­
wie w Li|»pe wzięła górę w partji Hitlera nieu-

Reichstagu. Tlindenburg jest wprawdzie uczci­
wym stróżem konstytucji, ale jego doradcy, 
którzy mają na niego niemały wpływ, posiada­
ją mniej skrupułów i, będą mu podsuwać takie 
„jedyne-1 wyjście z sytuacji.

Przeprowadzenie wyborów i zastąpienie

na łatwowierność czytelników.

Jest też bałamuceniem opinji. publicznej 
zwłaszcza katolików, jeśli sposób powściągli­
wości małżeńskiej .periodycznej, t. j. w pew­
nych okresach usiłuje się utożsamić z regu­
lacją urodzin wogóle. Smulders zatytułował 
swo dzieło: „Perjodyczna powściągliwość w mał 
żeństwie’1, Zajdłicz natomiast bardzo niefortungen. Schleichora jakimś innym politykiem z 

„Ilerreuldiibu’1 byłoby wchodzeniem' na drogę nie dodał do tytułu słowa: ,,rozwiązanie regu- 
walki z parlamentem. Konstytucja nic zakazu- Dcji u ro d z in co  jak wiadomo, jest prądem no­

ka konsystorską popisał dużo głupstw. Za ghip- 
, stwa jest sam odpowiedzialny, a konsystori 
. tylko za. to, gdyby przepuścił herezję dogma-

-■ Mimo tego, że w ciągu ubiegłego roku wy-’ l o r y  .nic zmienia chyba, żo'. napotkawszy obyczajową . Dlatego, wytaczanie
borcy niemieccy byli cztery a nawet pięć razy j taki upór prezydent republiki ustąpi. Nic''jest ‘  pieczątki konsy-
wzywani do urny wyborczej, mimo. żo stronni- jednak wykluczone, że sio toż uprze przv swo- S S w ?  i f T r  
ctwa nie popłaciły jeszcze swych długów, z. o-|jem i nie mogąc znaleźć dla swego rządu wjęk-' o^ie nogo, albo złej woli x łioeoma
statniej kamnanji wyborczej, w Berlinie mówi szóści w Reichstagu, spróbuje rządzić bez 
się znowu o możliwości wyborów. Niektóre 
dzienniki wymieniają już 4 marca, jako przy­
puszczalną datę wyborów.

Opór przeciwko nowej kampanji wyborczej 
jest jednak dość -silny. W roku 1932 obywatel 
niemiecki dwa razy głosował, bv wybrać pre­
zydenta, dwa razy wybierał parlament, a po­
nadto jeszcze wybierał sejmy krajowe w Pru­
sach i kilku innych krajach. Wyborcy są więc
Zmęczeni, a stronnictwa wyczerpane finansowo. 'jo wprawd-zie częstych wyborów 5 zmian rzą- '"'oczesnej^ racjonalizacji i kontroli nad urodzi-

przyniość, du. Al o z treści jej wynika, żć rząd ma być ,udni tak jak się dowoli powstrzymuje czy przy 
wyrazem woli parlamentu. Otóż już w- dniu sP̂ esza hodowlę królików czy stada. Perja- 
31 lipca . 1932 r. naród niemiecki stwierdził, żo d yw ** powściągliwość nic ma z tran nic a nie 
nic chce'.systemu, wprowadzonego przez Papo- wspólnego: jest tylko powściągliwością dobro­
na. Jeśli'.były co do tego wątpliwości, to roz- wolną u obu stron, bez używania jakichkolwiek 
wiaty je drugie wybory (6 listopada), w któ- lodków  antykoncepcyjnych bezwarunkowo i 
ryć.h również stronnictwa opozycyjne zdobyły kategorycznie odrzuconych i potępionych przez 
iprzygniataja;cą większość. Nowe wybory w naulpy - katolicką i to powściągliwością! która 
marcu 1933 r. przyniosłyby znowu zwycięstwo w żadnym wypadku nie może zasadniczo i a 
opozycji. priori odrzucać pierwszorzędnego celu st odra­

żę ten parlament niebąrdzo jest zdolny do. ‘T™, małżeńskich, t. j. dziecka, bo taka inten- 
wyłonięnia trwałej większości,, to inna sprawa. kia bryzie zła moralnie, jeśh jest metodą, a jeśli 
Ale z tego taki należy wyciągnąć wniosek, że j 08* nhą, to łatwo stanie się złą wsfcutok 
źle zrobił Hin.denburg usuwając centrowca Brue fł zja‘anła uniemożłndającego przyjście na. świat 
ninga. Pokaz uje się, że po odejściu tego poli- l)0i-0mstwa bez żadnego pCwodu, choć w da- 
tyka prawstał zamęt i chaos, z którego trudno wypadku środkami objektywnie godziwe- 
wybrnąć. Bruening rządził dwa lataj i może in* n'°  antykoncepcyijnemi. Sposoby anty- 
rządziłby jeszcze drugie dwa, tolerowany koncepcyjne a więc regulacja urodzin przez ich 
przez parlament ze słabą stosunkowo grupą 1,#iywan'°  czy spędzanie żyjącego płodu zosta- 
hitlerowców. Teraz hitlorowoy mają trzecią ^  bezapelacyjnie potępiono przez św. Pawła 
część''mandatów i trudno ięh do włfidży ńiedo-.'J ^  Rzymian (1. 20): „n iew iastyich
puścić. ' ...............■"*“

Chwilami ma się wrażenie, żc w- Niem­
czech naśladuje się taktykę sanacji z lat 192G 
i 1927. Groźbą rozwiązania parlamentu usiło-

stęplłwa grupa Goebbelsa 1 Goeringa, to zaiste no wielkie rozłamy w pa.rtjach. To samo wi 
pcha-ona pa-rtję na drogę bardzo ryzykowną, dzimy w Niemczech. Są czynione próby roz- 
Wybóry ńie dadzą narodowym socjalistom bicia centrum, mówi się toż, że Strasser roógł- 
tylu mandatów, -ile zdobyli w lipcu 1932 r., a b y  porzucić-obóz „party.jniików11 i z jakąś swoją 
jeśli prawdą. jest. że part ja Hitlera przeżywa ̂  grupą we-jćć na drogę „współpracy z rządem" 
wielki kryzys finansowy, to wybory będą d la r ~  -
niej wielkiem niebezipdeczeństwem.

Hitler chce być kanclerzem, Bindenburg

/t. "j. pogan) odmieniły używanie przyrodzone 
w ono. używanie, które jest przeciw naturze-’ , 
a powściągliwość doradza apostoł tylko czaso­
wą i za zgodą obopólną w pierwszym liście do 
Koryntjan (7, 5). C-zy perjodyczna powściągli­
wość, t. j. w okresach „łatwopoczęciowych" dla 
powodów poważnych np. zdrowia ozy nędzy 
ekonomicznej bez chęci uniknięcia na zawsze-* 
dzieci czyli bez obracania malżeń«twa-rodziny 
w maJżeństwo-iiżywąniw jest dozwolona i e®yi 
Ogino-Knaus mają rację i. idący za nimi mora-

Wc,-ń-4łi-« w, i ' r. . ,-  liści, .to rzecz dyskusji .a przy tern bardzo deli-wszystko to jest jednak narazie iakbv we , , , , ; , ■ , -••
u WM- L-. :L _ _ ,  V . .:. ... tafena w swych następstwach obyczajowych i

wano wówczas skłonić niektóro sfranhactwa 
do tolerowania rządu. Ponadto przygotowywa-

tego urzędu d ać  mu 'nie chce, Tej sytuacji wy-1 nowe wybory.-

mgle. Za kilka dni jednak sytuacja musi się 
wyjaśnić. Sohleicher ustąpi lub przeprowadzi

macierzyństwo.
   METODA OGINO-KNAUS I  KATOLICY.

W  osta tn ich  ty go d n ia c h  za czę ło  działać Dr. Ogino, rozwiązanie zagadnienia modziu ze 
w K ra k o w ie  , ,T o w . Ś w ia d o m ego  Macierzyń- stanowiska katolickiego1’ (Poznań 1932), po- 
stwa“ a  to w duchu p. Boya-Żcleiiskic- wstał niemały zamęt w  pojęciach naszych mało 
g o ,  lnałamucąc m. łn. katolickie —  zresztą, we. własnych sprawach orjentująeych się katu- 
n ie lic zn e  — audytorjum „wynalazkiem’1 dr. likć-w. Ponieważ wspomniana broszura . otr/.y- 
O.gino. W  tej sprawie otrzymaliśmy artykuł mała aprobatę• konsystorza poznańskiego, sądzi 
profesora teologji moralnej na Un. Jag., w ie lu , że przez to samo nosi na Bobie pieczęć
Ks. dr. Wł. Wiohra, który poniżej zamiesz­
czamy. —  Uw. „GL N.“ .

Z okazji wydania broszury Dra Zajdłicz a 
pod bardzo nieszczęśliwym tytułem: „Odkrycie

w pogranicznych powiatach Wileńszczyzny 
można dziś kupić konia roboczego, w wie­
ku lat 12— 13 za 30— 40 zł., a starszego 
(po 15 latach) znacznio taniej, bo nawet 
za 20 1 mniej złotych.

.W. ten sposób dochodzimy do tego, iże

pewnej nieomylności czy; też przedstawicielstwa 
nauki samego Kościoła.

Należy przedewszystkiom stwierdzić, żo za­
gadnienie poruszone przez Zajcfiicza, omawiała 
i omawia prawie cała prasa' katolicka zagra- 
mozna i ukazują się artykuły i argumenty za i

społecznych- -Musi -tedy przejść ogień próby 
w dyskusji rzeczowej i pozbawionej charakte­
ru' aonzacji, bo łatwo palnąć głupstwo, ale tru­
dno potem odrobjć smutne . następstwa rozprzę­
żenia obyczajów, eo gorsze jest niż kryzys eko­
nomiczny"? eiężary ponoszone dla utrzymania 
liczniejszej rodziny. To też. matki katolicki': 
po. ukazaniu sio broszury Smddśrsa i ..Końzip" 
kalendarzy jak" najkatogoryczniej zaprotesto­
wały w Nndrenji przeciw burzeniu świętości 
macierzyństwa, któro ich zdaniem przy prak- 
tycznem w  całej rozciągłości stosowaniu meto­
dy Ogino-Knaus musiałoby nastąpić. Nieraz 
zdrowy odruch ludzi zacnych uprzedza argu­
menty naukowe, zjawiające się nieco później. 
Ponieważ tedy chodzi w tej sprawie o rzecz p o i 
stawową, bo rodzino chrześcijańską zdrową i 
nieskażoną, dlatego zachwalanie przedwczesne 
i puszczanie w ruch reklanią rzeczy niestwier- 
d zony oh i jeszcze nicoczy szczanych od podej­
rzeń i to uzasadnionych, żo nie są całkiem bez­
pieczne etycznie, uważać należy za objaw gorą­
cej głowy i niewyrobionego sądu. Narwany po-

urgumenry za (  ̂ - j ; g-oraczka w poczynaniach już dużo złe- 
przeciw. ponieważ t. zw. metoda Onino-Knaus ' h , • T- • ■ t at ■ . • •1 1 luuns narobiły w życiu Kościoła. Najsmutniejsza

zą dotąd wcale me- ^  -e cyn;lczuy,n wrajfom... religji ka-jest t y k lo  ł t y lk o  hipotezą

przy obecnych cenach żelaza, podkowy są , feów . nie,mM,mego reklamiarstwa,'
V.    w, „r#, 4***1 a n n .„a a ttt n *tł A AA I- A n A A Im  _ J -'

stwierdzoną i  do badaczy lekarzy należy obalić. tolieldej <la-0 sie jpopotrzcbnic broń do ręki. -  
jej wartość naukową lub tez, potwierdzić. Rozu- w ‘luutJ ■ j  . .
inni popularyzatorzy tej „metody.1 
mują się też od wszelkich entuzjastycznych

potwierdzić, kozu- f obłudę‘podszyw-ająeą się chytrze pod
f  y y' , ' imuikę katolicką i próbującą regulację urodzin
ltuzjastyczpych o- . —  . „• .____________________________ : linii

bez mała tyle samo warte, co koń, do ku- 
-cia którego są ono użyte11.

Z Węgrami, czy z Czecham i?

„Po lon ia11 słusznie konstatuje, że w  b. 
Galicji panowało maclziarofilstwo wraz z 
Czeohiofobja. To  dzisiaj traci grunt pod no- 
gami.

„Madaiarska polityka —  pisze „P o ­
lonia1' —  w pełna idzie w ogonku między­
narodowej polityki niemieckiej, której głó­
wnym celom jest rewizja granic ustalonych 
przoz Traktat Wersalski. Czem nata-rczyw- 
śzą staje się propaganda niemiecka za re­
wizją granic, tern mniej odzywa się u nas 
madziarofilizm, a dzisiaj zdaje się zupełnie 
znikł. Nie możemy sobie wyo,brazić dzisiaj 
w Polsce poważnego polityka, któryby 
śmiał objawiać madziarofilskie pomysły po­
lityczne.

Zatarły eię u nas wspomnienia rozdżwię 
ków i zatargów polsko-czechosłowackich w 
przeszłości. Czas i życie zrobiły swoje, bo 

; wykazały tak Polakom jak i Czechom, że 
w polityce mają wiele wspólnych interesów 
i to interesów nie byle jakich, le-cz pierwszo 

. rzędnego znaczenia. Dlatego też jesteśmy 
świadkami postępującego zbliżenia polsko- 
czechoslowaekiego, a nad zbliżeniem tern 
pracują pvzedewszvstkiem organizacje spo­
łeczne obu narodów11.

środkami nieetycznomi postawić na jednej linji 
% próbami po katolickiej stronie, by ciężki pro-

mo o niechcący ivywoluje broszura Zajdhcza: - ^  ^  bez naruszenia zasad etycz
dlatego tez należy napiętnować dmrakter sen- . „apiętaowaó i masko ..obłudy ze-
zacji , słowa rdgi w trudnem połozenm, które = w szczególności a
znajdujemy u Zajdlicza, przejmującego zresztą 
swe wyrażenia od lekarza holenderskiego Smuł- 
dersa (Periodisc-he Enthaltung iu der Eilie 1932). 
Aprobata konsystorską znaczy tylko tyle. że 
władze kościelne w broszurze nie znalazły wy­
raźnego błędu przeciw wierze czy dobrym oby­
czajom, a nie znaczy nigdy, że broszura jest 
wyrazem nauki samego Kościoła, bo wolno by­
ło zawsze dyskutować w sprawach wątpliwych 
■70(1 nadzorom Kościoła, choć sio potem okaza­
ło w ciągu dyskusji, żc autor dziełka z pieoząt-

drzeć... Sprawa 
seksualna wogćfle stała się dziś tern sitem, na 
którcm przesiewają, się rzetelni katolicy, zdolni 
nawet do wielkich ofiar dla swych przekonań 
i ci, którzy resztkami tradycji czy płytkiego 
sontymenta trzymają się na cieniutkiej niteczce 
Kościoła. Dawniej wielkie herezje były tern si­
tom: dziś głównie wartości etyczne i społecz­
ne 7%ezynają być kamieniem zgorszenia i apo- 
stazji.

KS. W ŁAD YSŁAW  WICHER.

Teatr świetlny i dźwięk. ^ J J f J  j g C t l S ^  U,Ca Starow,ś!na L  16‘

N ajw iększa gsesac a eltranOw .Eu o >y- - 11YPER E G Z O TY C ZN Y  F ILM , jedymy aat9ntycin\ 
n»4tręcenv. w  c łio^c i w  d iun  V r>odz.wrotn'kowaj

F i lm o w a  k s i ę g a  d t u n o l l .  —  N iezw yk łe  
p rzygody  m ałżonków  Johns n ów  wśród tys ąc:, 
n iehezB ieezeu «tw  w  sercu K on -a . —  W  óżungl 
grozy  i śmmrci. —  D w io godziny p rryeed  i me- 
h »z ieczeóstw  w  ta jem niczych  i n iezbadanych 
nste w -h . — N igd y  n iew idziane sensacyjne sceny 

z życia najw iększych  d rap ieżm -ów  i najm niejszych (lud  i li i ’ u tów ). -  Poraź p ierw szy w  n l • 
udo u r z y c ie  o lb rzym ie  go rv le , których życie  po patrzyli bobat. uczestnicy eksp dycji fdm . 
S z c S y i e m o c j i  P o n a d t o  w  p r o g r a m i e ;  Sensacyjny tygodn ik  Foxa  .D ar Pom orza* 
najp iękn iejszy okręt żag low y  sz^o ny Polski zd ię  y przez w ypraw ę Fosa na A tv ll»rh . Film  ten 

ivdi. zd ę ć i  i,astro:u. W yśw ie tl w  Par , żu w v w o 'a  n iebyw ały  zachwyt i sensację.

nakręcony w  ca'osci i

CONGORILLA
to prawd? w e  orcv<
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Jla  ziemiach (jfc z^ ^ i i t e i  
1 yazień misfoiogiczny dla inteligencji.

Pod prot&Ktoiai,ero Ks Kara., nała Prymasa 
odbędzie się TUsjologi-ezny tyazień dla inteli­
gencji w dniach od 23 do 28 stycznia 1933 ro­
ku w sali Uniwersytetu Poznańskiego, codzien­
nie o godz. 20-tej. Program, piełekcyj: Ponie­
działek 23 b. m. a) siowo wstępne: J. E. Ks. Bi­
skup Dymek; b) rektor prof. dr. Jan Sajdak; 
Wtorek 24 b. m. prof. dr. Adam Wrzosek: Misja 
poiska w Szuntenfu (z przeźroczami); środa 25 
b. m. dr. Leon Koczy: Poiska ogniskiem misj1 
na przełomie wieku X. XI.; Czwartek 26 b. m. 
Protonot Ap. ks. Oficjał prof. dr. Hozakowpiki. 
Troska o misje obowiązkiem katolickim; Piątek 
27 b m. prof. Kazimierz Homan: Nakaz Chrystu­
sa a misje; Sobota 28 b. m. prof. dr. Bronisław 
Dembiński: Ojciec św. Pius XI. a misje. —  Na 
iakończenie przemówi Ks Kardynał Prymas.

Rząd litewski odmówił wizy prof. 
Szvmi?TSkierr.u.

Profesor Szumański został zaproszony przez 
litewskie sfery naukowe do wygłoszenia sze- 
legu odczytów na uniwersytecie Witolda Wiel­
kiego w Kownie, z dziedziny okulistyki. Litew­
ski świat naukowy, który się zwrócił w tej

„CŁO? NARODU" z dn. 20-go Stycznia 1933 *

W  poicie Buszir, nau zatoką Perską, na ta- 
rasie kawiamu w porcie lotniczym, gdzie lądują 
aeroplany niemieckiej linji Junkersa i angiel­
skiej Imperial —  Airways do Lndyj, siedzą trzej 
dżentelmeni. ^

—  Hegemon ja bryiyjska w Persji skończyła 
się. Finis.

Słowa te padły z ust Taghi łSkandani. inży­
niera, Persa % pochodzenia.

—  Bajki! —  odpowiada major Haskell, dru­
gi z towarzystwa; chcielibyście z dziś na jutro 
pozbyć się naszych inżynierów dorado ów, admi 
nisitratoTów?...

A  ,,Anglo-Persian OH'’? —  dodaje flegma­
tycznie mr. Camipbel] —  produkcja tej kompa- 
njj wynosi trzy czwarte eksportu perskiego 
Kapral maszyny, urządzenia, wszystko jest 
angielskie. Czterdzieści miljonów funtów rocz­
nie. Co zrobilibyście z taką. koncesją?

—  Duża rzecz, —  odparł Pers; ale i to mu­
simy odrobić. Jestem waszym wychowankiem, 
ukończyłem wa.sze szkoły, po trzech latach po 
bytu na Zachodzie wróciłem do kraju. I z as ta- 
łein tutaj gorączkę pracy, gorączkę wyścigu...

—  Oczywiście, —  wtrącił Has&eH —  a. do 
sprawie lo prof. Szymańskiego, powiadomił go z ego się to sprowadza w  rzeczywistości? Do 
jednocześnie, że otrzyma pozwolenie na wjazd zewnętrznego tylko naśladownictwa obyczajów 
do Litwy. Jednakże w tych dniach niespodzie­
wanie odmówiono profesorowi Szymańskiemu

I*erf seat;b«.

wizy wjazdowej, wobec czego zmuszony on 
był powróci" z Dytieburga do Wilna.

Nie bedzie rewizji procesu Kowalskiego

Niedawno prasa doniosła, że świadkowie, 
którzy zeznawali w sądach obciążająoo dla 
przywódcy marjawilów, Kowalskiego. obeonie 
odwołują swe zeznania. „Głos Prawdy” (Nr. 2), 
organ mariawitów, ogłosił list niejakiego dr. 
Zimmermana, mojżeszowego wyznania, właści­
ciela biura t,orad prawnych, w którym on pisze, 
że ,JEugenja i Mar ja Osinowe zwierzały się, że 
w procesie (Kowalskiego) zeznały świadomie 
nieprawdę, będąc do tego namówione i przeku­
pione przez niejakiego Zarębskiego’1. Po uka­
zaniu się powyższego listu, pp. Osinówny złoży­
ły  oświadczenie do prasy że powyższa wiado­
mość jest fałszem i że pociągają do odpowie­
dzialności sądowej p. Zimmermana i pismo ma- 
rjawickie. Ooecnie ,.Głos Prawdy'* donosi, io  
t Kowalski me życzy sobie rewizji procesu.

Ksiądz, kc ie iirz  i urzędnik wygrali 
2 0 0 .0  0 ń .

Podczas ostatniego ciągnienia Państwowe, 
Loierji Klasowej padła wygrana 200.000 zło­
tych na. los Nr. 4.291, zakupiony we Lwowie. 
Połowę losu zakupił jeden z księży, mający pa- 
rafję w pobliżu Lwowa. Po ćwiartce losu ku­
pił' kolejarz i urzędnik prywatny, obai zamie­
szkali we Lwowie.

POLAK KUPUJE FABRYKĘ W OLSZTY­
NIE. Wielkie zaniepokojenie w niemieckich ko 
lach miasta Olsztyna wywołało zakupienie przez 
Poiaka, kupca Jana Szymborskiego, na przy­
musowej licytacji w Olsztynie fabryki farb. —  
Zdenerwowanie szowinistów niemieckich jest tu 
tembardziej zrozum’ ne, że w ten sposób polski 
stan posiadania, na który Niemcy przeprowa­
dzają oo dłuższego czasu generalny atak, został 
nieco powiększony.

LETNI KURS ŻEŃSKI W UNIWERSYTE 
CIE LUDOWYM T. C. L. W  DALKACH. Je­
dyny w swoim rodzaju zakład dla. Kształcenia, 
młodzieży dorosłej, Uniwersytet miodzieży w 
Dalkach koło Gniezna rozpocznie w ma.jn b. r. 
najbliższy kurs dla. młodzieży żeńsdei (czte­
romiesięczny). O przyjęcie mogą się ubiegać 
kandydatki, które ukończyły 18 rok życia i 
trzynammiej szkołę powszechną. Bliższych 
szczegółów udziela dyrekcia Uniwersytetu Lu­
dowego w Dalkach p. Gniezno.

Z 30«.000 DOLARÓW ZBIEGŁ ZAGRANI 
CĘ. W Łodzi w sferach przemysłowo kupiec­
kich .wielkie wrażenie wywołało zniknięcie i 
znanego przemysłowca Padowera, który do- 

rpuścił do protestu szereg weksli. Padower miał 
podobno zbiec zagranicę. Według dotychcza­
sowych obliczeń suma, na którą Padower na­
brał liczne przedsiębmrstwa łódzkie wynosi 
około 300.000 dolarów.

LUCJAN SIEMIŃSKI NIE B Y l PROFESO 
REM UNIW WARSZAWSKIEGO. Rektor Uni

0’byezajó
zachodnich, bez zrozumienia istoty rzeczy.

—  Przypuśćmy, —  rzecze Pers, a jednak 
przeprowadziło się w kraju naszym rozmaito 
reformy Szach rozpędził starą, skorumpowaną 
administrację i zastąpił ją no w cini siłami, przt 
prowadził szereg doniosłych reform w przemy­
śle komunikacyjnym, w organizacji handlu, rze 
rniosł etc. Zbyt mało czasu upłynęło, aby 
wszystkie te inowacie dały się już dzisiaj rze 
teinie ocenić Jedno jednak jest pewne: nacjo­
nalizm perski (uradził się zc snu, a interesy bry

tyjskiego imperializmu odczują to i ucieipią na 
tern niezawodnie. Zgodzę się z tern, że Persja 
zawdzięcza, durżo Anglji, ale z drugiej strony ja 
i wielu moich ziomków jestokny głęboko prze­
konani, że Persja jest wyzyskiwana niemiło 
slernie przez kapitalizm brytyjski od 1914 ro­
ku... Widzi pan te wszystkie, stojące w porcie 
statki-cysterny? Przewożą, one nafię dalej, 
w świat pod flagą angielską. Personel „Ar.glo- 
Persia.n Oil” jest prawie zupełnie złożony z An 
głików, wszystko należy do Anglików —  to 
prawda ale nafta jest perska

—  Fowiedz mi pan, —  odezwał się nagle-- 
major Haskell; czemu robicie nam tyle wst.ę- 
tów przy budowie portów lotniczych? Tu. 
w Liągoh, w Djask?

—  Nie, chcemy, ahy wasze aeroplany krąży 
ły nad Persją. Nie pragniemy bynajnuiiej odgry 
wać roli ogniwa, w łańcuchu komunikacji lot­
niczej Tmperjmu brytyjskiego.

— r.zemti Persja pragnie pozbyć się Angli­
ków i zastąpić ich przez Amerykanów?

—  A m e ry k a n ie  szukają u nas tylko ryn­
ków zbytu. Anglio, natomiast ma tutaj intere­
sy dyplomatyczne, polityczne, srategiczne. Dą­
żymy zatem do podziału wpływów obcych 
w Persji. Nie chcemy być zaleiar od jednego 
tylko mocarstwa. Tak więc w roktu ubiegłym 
sprowadziliśmy 1.500 automobilów wyłącznie 
marki amerykańskiej.

Anglicy wstali oćl stołu i zaczęli się żegnać.
—  Bardzo mi było miło poznać pana, rzekł 

Campbell, wyciągając reką do Jskandani. ale 
proszę pana. nie bierzcie zny+ serjo waszych 
prób pozbycia się Angl.ków.

Pers uśmiechnął się, ukłonił i rzekł:
—  Nie na serjo?. . A  iffcźe moglibyśmy się 

obyć bez porteru angielskiego? Or.

Dlaczego zdemolowano SKlep Sinęera
W ^0k0 f!3® !8 ?

Zajścia, o których donoszono z Yokonamy 
— miały miejsce w filji fabryki maszyn Sin­
geru, towarzystwa amerykańskiego, którego 
janońscy przedstawiciele cd kilku miesiąc; f 
strajkują. Napastnicy którzy zdemolowali we­
wnętrzne urządzenia biur. uzbrojeni byli w no­
że i pałki Władze janońskie w oficjalnym ko­
munikacie oświadczyły, że wypadek ten ma 
podłoże wyraźnie socjalne, a nie polityczne,.

LNSULL MOŻE POZOSTAĆ ROK W  GRE-
CJL Władze greckie postanowiły rvrzedhiżyć 
do stycznia przyszłego roku zezwolenie na. po­
byt w Grecji Insullowi, oszustowi amerykań­
skiemu.

i  i
w  teatrze iwtatlnym

Na i potężniejszy twór kinematografii ws^ystkica czasów wynagrodzony I no moda przez 
Akademję sztuki fiimowe w Paryżu. Fascynujący peteo realizmu żvc:c arpgo obraz realizacji

\ i n y - l f d o i r a wszystkie lekordy
serc^h

f ( i n y  -  V 5 d o r a

JfS B  I łg g y  H B Pjk jK k  Fotężny dramał bezstranleznej mjtoSci, która w serc"
w T  Jw  Bi W  ludzbwb pożar wznieca w rolach głównych

WALLACE bEERY
niezapomniany odtwórca głównej roli w filmie „SZARY t)OM* oraz JACKIE COOPER 9-ictm 
chłopak, który swoją niezwyrłą kreac:ą w powyższym filmie stał się największą sł iwą Hollw 
wuda Pełne niezwykłego napięcia akcje — Mi-trzowski koncert gry — Niebywa.f realizacja. 
Zobaczyć Czempa z Wallacetn Beery i Jackie Cooperem to znaczy zobaczyć najlepszy film

dźwiękowy tego sezonu.

początek eansćw o godz. 5, 7, i y.lC w niedziele 
Sala centralnie ogrzana.

■ - M U a t M u L ^   na wOBm— i

święta o g. 3 pop. Program Nr 1*>.
Sala ceutralnie nwrana.

Z  €4i ł e $ o  ń w ia ta .
0  duszę d z iu ra .

W clzleń święta Młodzianków wyatł Rejttor 
Polskiej Misji Katolickiej w Paryżu, ks. prałat 
Lagods list otwarty do wychodźtwa,. w którym 
wskazuje na obowiązki, jakie spadają na kato­
lika w stosunku do dziecka W  liście ks. prałat 
mówi o obowiąc kaictn wychowania ctrześr ijań- 
skiego o potrzebie szkoły katolickiej oraz o 
opiece społeczeństwa nad dziećmi. Wkońcu 
uzupełnia, ks. rektor swe rozważania, pięknem 
porównaniem: „Mają rodziny wychodźców pię­
kny wizot tycia w Najćw. Rodzinie: Jezus, 
Marja i św. Józef, Każdy znajdzie f.u żródlo 
mocy dla siebie: i ojciec i matka i dziecko. 
Niech Boża Dziecina, wesprze szczególik swą 
łaską rodziców, wychowawców i całe społe­
czeństwo w odpowiedzialnej pracy nad ukocha- 
nem dzieckiem polsldem. —  Niech Boża Dzie­
cina. sprawi, że szeregi „nieznanego" dziecka, 
polskiego jaknaibardzięi zmalały, daj Boże zu­
pełnie zamilkły".

Osznasiienle Poilci, przeiolonej Konwiktu 
na oticTYŹnie,

W  miejscowości Saint -Ludon kolo Stras­
burga, odbyła, się uroczystość udekorowania, 
polskim, srebrnym krzyżem zasługi Matki Au­
gustyny Chmielowskiej z kongregacji sióstr 
Serca Jezusowego 'Sacre-Goeur), przełożonej 
konwiktu. Matka Chmielowska pracuje owoc­
nio na terenie Alsacji już od r. 19C7 a w Sainb- 
Ludar od dziesięciu lat. Dekoracji dokonał w 
imieniu ambasadora, Chłapowskiego, sekretarz

pod któregc rozkazami znajaowada się załoga 
„AtIan'Mque‘a“ .

wersytetu Warszawskiego prof. dr. Ujejski m .basady  p. Lechowski- W  uroczystości wziął
nadesłał nam pismo wj ,’ aśniając.e, że na Uni­
wersytecie Warszawskim —  Lucjan Siemiński 
nie był nigdy profesorom i nazwisko jago jest 
tam wogóle całkowicie meznane. Wyjaśnienie 
to pozostaje w związku z onee-dajszą notatką, 
podaną także przez inne pisma p. fc. ,.B. pro­
fesor Uniwersytetu oszustem” .

'dział biskup Strasburga, mgr. Ruch ora,z J. 
Laska, konsul czechosłowacki.

 nrm ---------
PUŻAR NAJWIĘKSZEGO W  HOLANDJI 

TEATRU POZRYWTCOWFGO, Donoszą z Rot 
teMaimu, że ubiegłej nocy spalił się w Rotter­
damie doszczętnie największy holenderski tf ■ 
atr „Yarjete", należący do koncernu bediń

NIEZNANY LOS ANGIELSKIEJ LOTNICZKI.

Donoszą, 7 Pa^ża , ze letniczka angielska. Baj 
dey, która w niedzielę wystartowała z Londynu 
do Kajisztadu, celem pobicia rekordu lotnie* 
kl Jotnsou-Mollison —  po odlocie z Oranr 
w A fryce —  zaginęła. Istnieją oba.wy, że let­
niczka, uległa wypadkowi podczas przelotu nad 
Saharą.

POGRZEB OFIAR ATLANTYKU. W  Chor 
t‘urgu odbył się pogrzeb 10-cm ofiar o o im  
parowca. „A flautiąue'1. Szczątki 10-ciu osó'b, 

których tożsamości nie zdołano ustalić, umiesz­
czono w sześciu trumnach. Jedna z tiumier 
zawiera trzy małe urny z popiołami pięciu ofiai

Sh ALiN  W INIEN ŚMIERCI CÓRKI TRO­
CKIEGO. Trocki wystosował onegdai do so­
wieckiej partji komunistycznej dłuższy list, w 
■itórym iskarta, Stalina, że jego agenci spowo­
dowali pośrednio samobójstwo jego córtd. Tro­
cki między innemi zarzuca Staliiiowi, ie  nama 
wiał rząd niemiecki, l y  wydalono z granic Nie- 
mien jego córkę, przyczem Stalin miał ją z ale 
nuncjonowaó, jakoby zajmowała, się agif,oc(lą. 
komun istyczną.

4fi MINUT NA ODWRÓCONYM SAMOLO­
CIE, Lotnik włoski OoIaciccM dokonał «  Rzy 
mie rekocFdowego lotu na samokieie przewróco­
nym do góry kołami Lot trwał przeszło 40 mi­
nut. Pobity rekord, nrleżący do francuskiego 
pilota Dotraita. wynosił 20 minut lotu.

OFIARY RUCHU' KOŁOWEGO W  ANGLJI.
W  ubieg-łym roku w  całej Anglji wydaizyło się 
ogółem 18-1.268 wypadki^' ruchu kołowego, 
prryczem 6.65S osób poniosło śmieró.

PROCFS, KTOKY KOSZTOWAŁ AAGLJE 
5 MILJ. ZŁOTYCH, Onegdei w Bombaju sąd 
angielski wydał wyrok, skazujący grupę komu 
r.istów, złożonych -zęściowo z Anglików a czę 
śeiowo z krajowców aa surowe ka.ry ciężkich 
rohó^ oraz na deportację.

Oskarżeni znajdywali sie przeszło 4 lala w

Z ł ó ż  s k ł a d n e  n a

Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

sikich teaTów rozrywkowych S-raia. Straty w y , ™ęzienlt., zaś sam proces trwał trzy lata. Ze 
noszą kilkaset tysięcy guldenów. Akcja, ra fio  *trory oska.r^aia przęsłu ęhano 330 świadków, 
kowa prowadzona ‘przez wszystkie orldzinly |ą| ze stronv obrony 200. Protokół rozpraw 
rotterdamskiei strażv ogniowej ntrudn om  by cklida się z 2 tys. saon jri,sSia ma.vy-ii ciegorotterdamskiej straży ogniowej utradniom by 
ła przez irióz. Pastwą olomi.ni padł cały Koszta procesu wyniosły wskutek tego wszyst 
gmach oraz cenne dekoracje i rekwizyty tea- J kiego prawie 5 nnljonów złotych, 
tralnc ■

Stresumann o rozmowach
z  B r i a n J e m  ^  T n o f y ,

Tirzeci tam pamiętników Strcsomam a za­
wiera między innemi opis jego rozmów t  Brian 
dem w sprawie przedterminowego opróżnienia 
Nadrenji. Zapiski o siynnej rozmowie w Tnoiry. 
(17 waeśnia 1926 r.) przytacza paryska ,J01ir 
stration-Y

Stresemannowi chodziło 'akże o zniesmnle 
kontroli wojskowej. Twierdził, że Niemcy się 
rozbroiły i zapytywał, co jeszcze mogą, Niera - 
com zarzucali francuscy fachow-cy? Briand od- 
pow.edział;

—  Dałam dokładne instrukcje, by nie ro­
biono trudności. Ze specja’ istami nie można nią 
zirobić. Gdy po raz pśerwjąy zajmowałem się 
iiniesienlem nadooru wojskowego, ministerstwo 
wojny złożyło m: kilogramy dokumentów o u- 
chybieniacb niemieckich. Rzuciłem to w kąt I 
zażądałem, aby mi wskazano tylko ważne spin ■ 
wy.

V} spra,wie opróżnienia Nadrenji thiand 
mówił:

W  ministerstwie wojny „ysunięto mi prze­
szkody. że we Francji brak wolnych Kwater 
(dla oficerów, ich rodzin i żołni«wy, którzy 
kwaterowali w Nadrenji —  Uw. Red.). Od po­
wiedziałem, że w  takim razie trzeba je stwo­
rzyć. Transport, tych rc izin Kosztowaj nas ‘bar­
dzo duto a. w pewnych wypadkach mtisiellśmy 
płacić duże odszkodowania • prawdc-podobnie 
mowa o kosztach przeniesień. Uw. Red.) Uczy­
niłem to jednak hy zaszachować sztab gene­
ralny. który nie chciał ani słyszeć o redukcji 
wojsk w Nadrenji.

Stres emanu podziękował mu z? to, ubfńe- 
wając, że praca Rrianda tak mało znajdują 
oddźwięku.

Innym razem mówiono o Pomc&rem. fżtre- 
seman oświadczył, że uwzględni finansowe ży­
czenia Francii, ais nie chciałby stabilizował 
Fotncarego

Briamd pospieszył z zapewnieniem, że ga, 
bknR Poincarego jest przejściowy ] nie utrzy­
ma, się długo, irenją losu nazwał to, że Poin­
care jest. premjerem, gdy tworzy się przyjaźń 
francuskn-niemieoka. A  nawet posunął się je­
szcze dalej, krytykując złośliwie przed Niem­
cem swego szefa.. Określił go, jako człowieka, 
który spędził życie wśród aktów w minister­
stwie sprawiedliwości, a notem wśród napie- 
rów politycznych.

—  Ten człowiek —  mówił Bnnnd o Poin* 
carom —  uparcie sr.uje nić swej myśli i pa­
mięta. każde zdanie 7 każdej noty Ale on nie 
rozumie uczuć narodu francuskiego i nie me 
najmniejszego pojęcia c> duchu, jakiego wymaz 
ga.ią nowe cza^yo

Ta,ki sposób wyrażania się o wieiKim Fran­
cuzie wtibee Niemca oraz bagatelizowanie me- 
morjałów wojskowych snowodowały ..Jourral 
des Deuats”  do wypowiedzenia kilku uwag, 
które byłyby zapewne ostrzejsze, gdyby wę 
to, że mtuzjastyczny ale zarazem lekkomyśl­
ny szermierz idei pokcju n i« żyje.
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Wystawa bałtyckiej książki
«v Pradze.

Centralna 1 .sinżnica miasta Pragi pracuje 
nad zbliżeniem narodów nietylko przez za-! 
kupno dzieł obcych literatów i wypożyczanie! 
ich na lekturę szerokim sferom obywatelstwa,! 
lecz także przez urządzanie odpowiednich wy­
staw książkowych.

7 bm. pod protektoratem posłów łotow-j 
skiego, litewskiego, estońskiego i burmistrza 
miasta otwartą została wystawa książek w ję - ! 

jzykar h 3 narodów nadbałtyckich. Z pomiędzy 
423 egzemplarzy jest 152 łotewskich. Litera- i 

' tura estońska tu pokaźnie swój rozwój histo-1 
/ryezny od dzieła najstarszego z r. 1535. Osobne 
[działy stanowią; Bohemica bałtyckie i Czeskie 
ifcaltiea. Raszków ,,Szwejk“ widnieje w dziale 
pierwszym w 3 przekładach.

Znamienne było przemówienie dyrektora 
bibljotoki miejskej Dra Volfa, który przypom­
niał. jak -to już Przemysł TI starał się o pozy­
skanie Litwy dla obrzpśeiinńst-wa i chciał ją 
złączyć z dieeezią ołomunieeką.

Nasuwają się myśli: ozy w polskiej stolicy 
nie przystałoby urządzić podobną wystawę n 
p książki czeskiej i słowackie?, czy Kraków 
nie mógłby stworzyć takiej mWskiej książnicy 
dla szerokich warstw 'w gmachu przy ul. Dłu­
giej miejsce by się znalazło).

BibbPoteki m iecie w Pradze
Bibljoteki miejskie w Pradze w  r. 1932 mia­

ły  1.022.754 czytelników, którzy wypożyczyli 
łącznie 2,531564 tomów. W  samej centralnej 
książn icy w ypożyczono  577.535 tomów lektury 
beletrystyczną), a 66.600 naukowych (w tom 
9.030 historycznych dzieł, geogTaf. 8.09. na 
trzeciem miejscu filozoficznych 5.46,31. W  czy­
telni pism było 145.988 korzystających, 
a w czytelni dla dzieci 71.972 młodzieży. 
L7 centralnej książnicy dla czytelnictwa było 
262.812 dzieł, w czem przyrost roczny wyraził 
aię liczbą 24.496 tranów. Najwięcej w y p o ży ­
czono w lutym 273.762, najmniej w sierpniu 
‘(143.644).

Francuskie prace polskich teologów.
Mamy do zanotowania dwie prace francu­

skie pióra polskich teologów. Jedną jest Ks. 
dr. A. Krzesińskiego „Une nouvelle philozophie 
de rimmanenoe1’ (Barie, Alcan. sfer. 134); drugą 
Ks. dr. A. Jakubisiaka „Sur le fondement phi- 
Iosophiquo du communisme" (Paris, Gebethner 
«—'Wolf. str. 32).

Ks. dr. Krzesinskl zajmuje się w swej książ­
ce jednym z nowoczesnych kierunków teorjo- 
poznawczych, t. zw. immanentyzmem, według 
którego poznanie ludzkie skazane jest na po­
znawanie tego tylko, czego mu bespośrednio 
Świadomość dostarcza. I w sposób świadczący 
o doskonaleni obeznaniu się z filozofją nowo­
czesną autor dowodzi, że prócz tego bezpośre­
dniego sposobu przeznaczenia istnieje jeszcze 
dragi, pośredni.... Rozprawa Ks, dr. Krzemiń­
skiego stanowi nową. obronę świata nadzmy- 
slowego i teizmu.

Ks. dr. Jakubisiak poszukuje źródeł filozo­
ficznych komunizmu. Na podstawie pism Mar-
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D Ź W I Ę K O W Y ś w i r  *DOM K A T O L I C K I

P H U L  STUSZEKRIEfil IB.

Od środy, dnia 18 stycznia.
Film o niebywale emocjonującej akcji. (Wersja francuska). Film 10Q»/o dźwiękowy.

W A L K A  O  H O N O H
Wspaniały dramat sensacyjny! —  Akcja toczy się na tle przecudnych plene­

rów amerykańskich gór skalistych.

Nieustraszony bohater, wielo trolnie podziwiany ulubieniec miłośników sportu

f& P in i toczy homerowe boie z falangą nieprzyjaciół po-
S S «S 8  1 1 i « 9 3 R « A lU  święcając swe życie do ostatniej kropii krwi — dla 
przyjaciela. —  Walka o honor to potężny dramat, który zachwyci oszołomi 

i olśni widzów, tematem, grą i wystawą. —

f p o w t

Początek przedstawień o godzinie 5-tej, 7-tnej i 9-tej. W  święta o 3, 5, 7, 9- 

Zniżki dla P T. Urzędników, Woiskowych i Akademików.

Francuski oftrąft „Frazes*4

w którego kabinach .pierwszej klasy wybuchł pożar w dwa dnj po katastrofie „Atlanticjue1’. 
,Wypadek tera zdarzył się w Hawrze, leoz tym razem ogień zdołano szybko ugasić.

temat: „Udział misjonarzy katolickich w dzie- j 
ksa l Engelsa upatrywano je dotąd w filozofii postępu nauk przyrodniczych w 19-ym i 20

Zasługi naukowe misjonarzy ^txe€xy cie&amc
katolick ch POWIEŚĆ n a  o d k r y t k a c h  p o c z t o -

stwierdzone przez Sorbonę paryską. WYCH. Młody literat francuski, Jacęuos Chre- 
Niedawna promocja doktorska kapłana hanneua,  ̂wpadł na oryginalny pomysł wyda* 

francuskiego, kanonika Pawła Foumier, ia ła  n*a powiesoi na odkrytkach pocztowych. Każda 
powód do uroczystego stwierdzenia przez 3 w-1 odkrytka zaw]”era jeden rozdział powieści, a na 
bonę zasług, jakie misjonarze kat-oliccy poło- j '^stąpnej, numerowanej kolejno^ odkrytco zuaj- 
żyli na polu nauki. Ks. Foumier opracował. (̂ UC S1<1 duisay ciąg. Kto kup jedną lub kilka 
♦ odkryte!;, musi kupić następne, aby doczytać

materjaiistycznej Feuerbacha. Ks. dr. Jakubi- 
eiak zwraca ponadto uwagę na filozofię Hegla, 
mianowicie na jego „dialektykę", i dowodzi, 
źe dialektyka Hegla dala Marksowi (a przez 
niego komunizmowi) nie tylko schemat go to w v 
rozwoju ludzkości (teza, antyteza synteza), 
ale nawet treść filozoficzną. „Ten schemat — 
pisze autor — stanowi podstawę dla wnios­
ków Marksa, głoszącego, że dobro rodzi się ze 
zła, światło z ciemneóci, wolność z przemocy, 
braterstwo t nienawiści1'. P.

tym wieku". Zbyt łatwo zapomina się o tem 
co misjonarze katoliccy zdziałali dla sprawy

powieść do końca. Cała powieść mieści się na 
101 odkrytkach.

ĆZY W E CIE , ŻE... —  W  pałacu Trooa-

-:o:-

ŚWIEŻE W YD AW NICTW A „AKCJI KATO ­
LICKIEJ".

„Naczelny Instytut Akcji Katolickiej" w 
Polsce (Poznań, Al. Marcinkowskiego 22) siwo 
rzył nowy dział wydawniczy pod firmą „Bi­
bljoteki A. K.“ . Za pośrednictwem krótkich 
i treściwych broszur chce rozbudzić zaintere­
sowanie katolików dla „A . K.‘‘ i dla zadań, 
któro ma do spełnienia w Polsce, w bieżącej 
chwili. Wydane dotąd trzy numery rokują „Bi 
bljoteczco" przyjęcie. Są to: „Wyszkolenie du­
chowne apostolstwa świeckiego" przez Ko. Dr. 
F. Machaya, —  „Walka z pomografją“ fzbio- 
rowa praca księży: Weryńskiego, Machaya, 
Baranowskiego, Zycha, brata Cezarego i prof. 
KI. Jędrzejewskiego), —  i przplożona z nicmie 
5?ka głęboka rozprawa Ks. Reimharda na dog­
matyczny temat: „Katolik świecki w nadprzy­
rodzonym organiźmie Kościoła". Wszystkim, 
którzy biorą czynny udział w pracach „A. K.“  
lub tym, którzy sio interesują jej istotą i jej 
znaczeniem w społeczeństwie kaŁoliddem, go- 
lac-o te rozprawy polecamy.

' „ŚLĄZAK DZISIEJSZY" Autor „Wyrąba­
nego chodnika", znany młody pisarz śląski p. 
Gustaw Morcinek wygłosi we czwartek dnia 
19 hm. o godz. 17.40 przed mikrofonem kra-

rozwo.ju badań geologicznych, mineralogcz- dero, w Paryżu, otwarte zostało muzeum sztuki 
nych, geograficznych i zoologicznych. Od pię- filmowej, któro obrazuje rozwój francuskiego 
ci-u stuleci ci apostołowie prawdy ewaugclicz-, filmu- ■ Bratysława jost miejscem udanych 
nej są również niestrudzonymi i wybitnymi małżeństw, gdyż w roku 1932 nie zanotowano 
pracownikami na terenie nauk przyrodniczych, w tem mieście ani jednego rozwodu. —  W  Wieś 
Ks. Fournier wspomniał wobec korni ji egza- , badenio urządtzono „bezgłośny’1 tydzień komu- 
minacyjnej o całym szeregu misjonarzy fran nikacji miejskiej, podczas którego taksówki i 
euskich, którzy mogli wykazać się poważnemi auta prywatne nie trąbiły, tramwaje nie dzwo- 
zdobyczami w dziedzinie studjów *przyiodn’-j niły.
czyoh. Mówił np. o ojcu de Tertre, k tó re g o _____________________________________________ _ _ _
dzieło etnograficzne o Antylłach do dz}£ nie 
ma równego sobie pod względem wartości nau­
kowej, o ojcu Lafitan, który w 13 ym wieku 
stworzył podwaliny etnologjj porównawcze], a 
dalej o Jezuitach francuskich w Chinach, któ­
rzy pierwsi przywieźli do Ettroąyy wiadomość 
o nieznanych drzewach i roślinach. Członko­
wie komisji egzaminacyjnej zaznaczyli ze swej 
strony, że prawie 80 proc. wszelkich roślin po­
żytecznych. rosnących i hodowanych w kra- 
;ach egzotycznych, sprowadzonych zostało do 
Europy przez m!sjonarzy. Tm również zawdzię­
cza. Zachód znajomość fauny chińskiej. (KAP.)

Marusarz zwycięża w  zawodach 
o memoriał Woycickiego.

W konkursie skoków o memorjał ś. p, por. 
Woycickiego zwyciężył Łuszczek Izydor (W i­
sła) nota 224.5, skoki — 50 i 53 m. 2) Maru­
sarz Stanisław (S. N. P. T. T.) nota 219.19 sko­
ki 49 i 52.

W  skokach otwartych pierwsze miejsce za­
jął również Łuszczek Izydor z notą 226,6 i sko­
kami —  50 i 57m. (najdłuższy skok dnia), 2) 
Czech Bronisław 'S. Ń. P. T. T.) nota 220 ? pćd 
skoki —  52 i 54.

W  ogólnej punktacji za skoki i biegi pier­
wszo mielące w zawodach zajął Stanisław Ma­
rusarz 459.9.

Lwowskie derby hokejowe.

W o wtorek wieczorem odbyły się we Lwo- 
wie miejscowo derby hokejowe, zakończone 
zwycięstwem Pogoni nad Czarnymi w stosun­
ku 3:2 (2:2. 1:0. 0:0).

Bramki zdobył; dla zwycięsców Sabiński, 
Bereza i Hemmerling. Dla pokonanych Jasiń­
ski i Stumiicki. Sędziował p. Sawaryn. W i­
dzów 2 tysiące.

Bilans .kanadyjskich hokeistów.
Drużyna kanadyjska Edmcnton Superior* 

rozegrała w- tych dniach dwa dalsze mecze: 
W  Mediolanie pokonała ona zdecydowanie miej 
scowy klub Milan 6:2, w Paryżu Kanadyjczycy 
rO/.egrriri mecz rewanżowy z reprezentacją 
Francji, która iicih niedawno pokonała, 3:0. 
Kanadyjczycy zrehabilitowali się zupcłwlo i mi­
mo udziału francuskich Kanadyjczyków w re­
prezentacji wygrali w rekordowym stosunku 
9:1 (3:0, 2:1, 4:0). W  ostatniej fazie gry do-zło 
do wielkiego skandalu, gdy sędzia nie uznał —• 
nieprawidłowo zresztą —  zdobytej bramki przez 
Francuzów.

Ogółem podczas swego dotychczasowego 
tournee po Europie Kanadyjczycy przegrali 
tylko jedno spotkanie (z reprezentacj i Francji 
0:3) i zremisowali raz (z berlińskim BSC.) 1:1. 
Wszystkie fnne spotkania wygrali. Ogólny 
stosunek bramek wynosi 137:26 na korzyść 
Kanadyjczyków, przeciętnie zatem wynik każ­
dego meczu brzmiał około 3:1.

RU UD SKOCZYŁ 76 METRÓW.

Słynny olimpijski narciarz norweski Bir- 
ger Ruud startował jrrzed kilkoma dniami w 
Niemczech na międzynarodowych zawodach 
narciarskich. W  skokach Ruud uzyskał 73 mtr. 
a następnie poprawił poza konkursom na 76 
mtr. Jest to pierwszy narciarz, który uzyskał 
taki wynik na terenie Niemiec.

Słuszna interwencja lekarzy.
Ostatnio tragiczne wypadki na ringach we 

Lwowie i Białymstoku wywołały zrozumiale 
poruszenie w op&nji publicznej. Powszechnie 
domagano się roztoczenia nad zawodnikami i 
ściślejszej kontroli lekarskiej. Ostatnio w W il­
nie miejscowa Poradnia Lekarska przy Ośrod­
ku WF. postanowiła zabronić bokserom walk 
bez uprzedniego badania lekarskiego w pora­
dni, przyczem kierownik poradni p. kpt. Go- 
łyński zastrzegł się, że w żadnym wypadku 
badać przed zawodami nie będzie, bo takie ba­
danie nie może być miarodajne (!!). Bokserzy 
wileńscy zatem będą musieli udawać się stale 
na badania lekarskie. Taka clą,szła' kontrola 
poradni niewątpliwie przyczyni się do zmniej­
szenia ilości wypadków na ringach.

Dal shrzutila swum listom, 
hor/ustał z poczto lotoiczeł.

5 Od niedzieli dn5a 25 »b. m. w kinoteatrze „ A P O L Ł ® 46
Film najwyższe] klasy! — Absolutnie i bezapelacyjnie najlepsze dzieło filmowe doby obecnej!

P i f S M  M O C Y

C elem  u re g u lo w a ń 5a nak ładu  
r o s i im  o T k  n a ;ry cH !e js ze  u re -  

g u lo w r n ie  p r e n u m e ra ty

cudow ny poem at m iłości, w ytw orna kom edm . pełna ży ­
cia, w erw y , a w m tu rc k  i p ikantnych p rzygód  z podró, 
ży  no S zw ajcarii — k tóre j bohaterem  jest nasz gen ia l­

ny rodak, k ró l teno- . l A J U  K I F B M T R A  W  « * y d* ie l® tem  K ieu nra ukazał 
rów . następca Carusa ™  ™  s lęp o ra z  p ierw szy  jako znakom ity
w ręcz rc w e la c r in y  aktor w  św ietn ie oddanej roli kochanka! Jego śp iew  pełen  s łodyczy , gtęni 
m iękkości. m s *ro ;n i s iłv  —  ćzarui© t porywa w szystk ich ! —  Hum or, Sentym ent, O lbrzym ia 
w ystaw a ! —  W span iałe chóry ! — Partnerka K leou ry  ‘est m łoda, nrześliczna gw iazda N a q «  
S c b n *  Ber, w  pozostałych roD ch  w ystępu ;a nallepsi artyści 1 kom icy  europejscy . Reżyse- 
rowat chlunn:e znonv twórca czo łow ych  arcydzie ł ekranu A. LITWAK. T o  fenom ena lne dzieło, 
zdoby ło  słuszn:e rekord no«odz,en 'ft w  najw iększych  stolicach Eurooy i A m eryk i. — Swoją 

osta 'nią k ro a d i Kieiura znowu okrył Imlą Polzkl ehwalą!

kowskim odczyt, poświęcony charakterystyce 
dzisiejszego Ślązaka.. —  Prelegent spróbuje 
przedstawić Ślązaka we właściwem świetle, z 
jego wadami i zaletami, przedstawić go jako 
produkt specjalnych warunków politycznych 
i geograficznych. Interesujący odczyt transmi­
tują wszystkie stacjo poWrie.

Dziś, czwartek 19 ga bm, w kinoteatrze „S Z T U K A *
—  Najnowsza sensacja ekranów ! —  A rcydzie ło  m istrzowskiego nap ięcia !

H O M E  E X P M § W sp in ia ły  arcyfilm . pełen  bajecznych  aw an 'u r- 
uiczych przygód  i n iespodziewanych  kom pbkacyj! 
F ilm  p ierw szorzędnych  em ocy j, zn akom ity  w  uję­

ciu. św ie tn y w  techn ice: kapl‘ a !ny w g rzo ! Cała aheja ro zg ryw a  się w  lu jisusowym  pociągu 
ekspresow ym ! S tw arza  w nim  sw oia  najnowsza i najlepsza kreację  w  ro li p izys to jn ego  e le­

ganckiego salonow ca, A T I  . o r a z  je go  partnerka gw iaz-
artysta ś w ia to w e 1 s ’aw y  w i ł » w  E ®  ż ł  Mm  W  I L d U Ł j f  A  (ja q  p osagow ej u rodzie 

Esther Raiston w  otoczen iu  czo łow ych  sław  e rauów  A m eryk i i E u ro o y !

mmmmmmumammmmmmmaammmmammmmm



Nr 19 „GŁO? NARODU' t dn tO-go Styczni? 193? Mr I

t o  shytftai
ww> J i r d £ o i v i e .

P i ą t e k  20; św. Fabjana,
S o b o t a  21: św. ‘igmleezki,
S o b o t a  21: wsehóu słońca o gouz. 7.33, za­

chód o godz, 15.58.
V  «flo------

GZY TO J£ST MOŻLIWEJ Z ZaKopanego 
donoszą nam, te  dyrektorem tamtejszego Saua- 
torjum Związku Nauczycielstwa Polskiego, jest 
p. M. nauczyciel a tona jego ró,vnież nauczy­
cielka w Zakopanem, ,pełni funkcje gospodyni 
tegoż sanatorjum. P. M. należał w swoim czasie 
do PPS. obecnie jest gorliwym sanntorero. 
Ważniejszą jest rzeczą, iż — jak nam piszą 
z Zakopanego —  oboje państwo M. są przez 10 
lat na urlojńe płatnym, pobierając okoto 270 zł. 
miesięcznie na osobę, oraz dodatek mieszka­
niowy z gminy, czyli łącznie 628 zł. miesięcznie. 
Wobec przeprowadzanych redukcyj w szkol 
nietwie, gdy wielu nauczycieli pozostaje bez 
pracy i chleba —  pożądań em ty  było wyjaś- 
nienje tej sprawy przez Kuratorium kratowa 
ekie

KRADZIEZ W  DROGERJ1. Do drogerii 
przy ul. Zwierzynieckiej 33 włamali się w nocy 
z 17 na 18 b. m nieznani sprawcy. Wybili oni 
szyńe w oknie i pTzez rozsunięte kraty dostali 
sie do drogerii, skąd skradli .5 aparatów foto 
graficznych. 10 tuzinów grzebieni, 5 garnitu­
rów do manicure, kilkaset nożyków do golenia, 
20 sztuk nożyczek. 5 rozpylaczy, 10 baterji do 
lampek elektrycznych łącznej wartości 1.000 
złotych.

BÓJKA W  DOMU NOCLEGOWYM. Oneg 
daj wezwani o Pogotowie Ratunkowe do W. Pa­
bisiaka, lat 26, robotnika, zam. w Domu No 
cięgowym. Pabisiak po wywołaniu awantury i 
bójki z J. Fe.rdoniem, tamże zamieszkałym, u- 
ciokając skoczył z bulwaru, wysokiego § mc­
hów  na brzeg Wisły, wskutek czego doznał 
bcznycb obrażeń cielesnych. Przewieziono go 
do szpitala św. Łazarza.

~  CO".—o ••
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KURSY RZEMTEŚ7.NICZE. Dyrekcja Muze 
urn Pr^em. i Woj. Instytutu Rzem. Przem. zawia 
datek, że nauka na kursach krawieckich —  
kroju męskiego i damskiego rozpocznie się dnia 
19 b. m. o godz. 6-tej po południu w gmachu 
Muzeum, ul. Smoleńsk 9 II. p. Zgłoszenia na 
bursy: trykotarstwa ręcznego, maszynowego, 
obsługi kot1 ów parowych, zlotnezy, gulantorji 
skómiczej i introligatorski, przyjmuje się lo 
dnia 26 b. m. Informacje i zgłoszenia w Dyrek­
cji Muzeum i Instytutu.

W  KRAK. TOW. TECHNICZNEJ! (Stra­
szewskiego 28. II p.) odbędzie się w piątek 20 
b. m. o godz. 19-ej zebranie, na którem p. Dyr. 
Inż. Nestrypke wygłosi Il-gą część odczytu na 
temat; „Porównanie techniczne i ekonomiczne 
publicznych środków komunikacyjnych —  
tramwajów, trolleybusów, autobusc-w i kolei 
dojazdowych14. — Goście miło widziani.

* -—„ OO ■ —.

K E P E R TU A R  T P A T R IJ  SŁOWACKIEGO
Piątek; „MademoLselle".
Sobota: „Mademoiselle1’.
Niedziela po pob: „Krowoderskie zuchy” . , 
Niedziela wieczór: „Mademoiselle'’ .

R E PE R TU A R  K IN O TE A TR Ó W .
ŚWIT: „Walim o honor" (Ken Maynard). 
W AN D A: Czeinp (Wallace Beery). 
APOLLO: „Pieśń nocy" (.Jan Kiepura). 
SZTUKA: ,JIome Espress" (Conrad Veidt). 
UCIECHA: „Congorilla’4.
AD klA : „Dziesięciu z Pawiaka'1 (film pol­

ski).
SŁONCE: Kongres tańczy. (Liljan Havey) 
PROMIEŃ; „Monte Cario1’ z Jeanotte Mac 

Donald i Jac. Buchananem.
ATLANTIC : Doły robi karierę oraa walc 

miłości (Liljan Harvey).
KINO DO Ml ŻOŁNIERZA: Od 19 do 24 

b. m. film p. t. „Dzwonnik z Notre Damę4’ 
(w  roli gł. Lon C-ha-ney).

HELENA LIPOWSKA, znakomita £piew'«cz-
ka-prnnaaoiina opery warszawskiej i lwowsktej, 
ulubienica publiczności, wystąpi gościnnie tyl­
ko raz jeden w krakowskiej operze w gen]si­
nej interpretacji partji tyttilowej opery Hale- 
v y4ego „Żydówka". Znakomita śpiewaczka obda 
rzoiia srebrzystym dźwiękiem wydatnego sopra­
nu, imponuje słuchaczom wysokimi i najwyż- 
szerrii tonami, to też zapowiedź występu Heleny 
Lipowskiej budzi w naszem mieście zrozumiałe 
zainteresowanie. Partnerami p. Lipowskiej bę­
dą artyści naszej opery pn,: Szymonowicz, Ma­
zanek, Link-Darecka, Mazurek i Wożniak. Ope­
rę „Żydówka" XXłIT. premjerę opracował mu­
zycznie dyr. Boi. Wallek-Walowski, reżyserii 
Józefa Stępniowskiego. z

„JASEŁKA*' RODZINY SIEROCEJ. W  nie

P  e r m t y  Ł i i . s k u B  

w s « V ’ C 0 n jt e !  S y b e r i i
śp. ks. Karol Ś liwow ski, zm arły 
w e W ładyw osO ku  6 go b. m.

Uroczysto psświęsenie i otwarcie lV-go mostu.

zwolnione od nadsyłania odpisów, względnie 
wyciągów z list płacy, o ile złożą odpowiednie 
podania do Zarządu. Obwodowego F. B. w Kra­
kowie. W  wypadku przyznania powyższej i.igi, 
zakłady pracy w zamian odpisów list piat y 
mają nadsyłać zawiadomienia o liależnycu 
wkładkach według dawnego wzoru —  w termi­
nach ustalonych <lo nadsyłania list płacy. — 
2) Wszystkie zskiady pracy zostają zwolnione 
od nadsyłania zawiadomień o robotnikach no- 
woprzyjętych. 3WZa miast zawiadomień o zwol­
nieniu r-obotników zakładu pracy winuy nadsy­
łać do Zarządu OitiTOckHWlgd F. B. odpisy wy­
danych zaświadczeń z pracy tiub wykazy tych 
zaświadczeń w terminie 7 dni od wydania za­
świadczenia.

b e z r o b o t n y c h

W  dniu w-czorajszym odbyło się w naszem 
mieście poświęcenie i otwarcie nowego mostu. 
Około godz. 11-tej przed południem zaczęły się 
gromadzić około wylotu ul. Krakowskiej tłumy 
publiczności. Wśród gości zauważyliśmy wice­
ministra komunikacji p, Gallota, wicem, pracy 
i opieki społ. p. Piestrzyńskiego. dalej 
wojewodę krak. p. Kwaśniewskiego, prez. m. p. 
ReUnę-Prażmowskiepo, ger.. bryg B Monda 
w  imieniu dowódcy O. K., wiceprez. m. pp. 
Ostrowskiego i Klimecldego, dyr. Okr. Kolei p. 
Bobkowskiego, prezesa Izby Skarbowej p. Gte 
ger», prez. Iżby Przem.-Handlowej p. Eostema, 
z Pol. Zv/. Turyst. pik. Augustyna, oraz wiedu 
im. —  Poświęcenia mostu dokonał Ks. Metropo­
lita Sapieha.

Most był udekorowany girlandami i chorą­
gwiami o barwach państwowych I miejskich; na 
saanym przedzie była umieszczona wielka tabli­
ca z napisem: „most im Marszałka Józefa Pil 
sndskiego4’

Pierwszy przemówił prez. miasta p. Beiina- 
PrażmowSki, witając dostojnych gości i podno­
sząc ze most ten, łączący d/wa miasta, ma -zna­
czenie symboliczne, gdyż jest jakby aktem ści­
ślejszego zespolenia Krakowa z okolicznerrr 
wsiami, przylegające mi do miasta. Podniósł da­
lej, że praca około budowy moetu uie jest jesz­
cze ukończona.

Zkolei przemówił p. wicemln. Galiot, wyra­
żając nadzieję, że wysiłki miasta o-koło stwo­
rzenia lepszego połączenia z prawym brzegiem 
Wisły przyczynią się do ożywienia ruchu go­
spodarczego miasta z okolicą, położoną z dru­
giej strony W isły.

Po tern przemówieniu sekretarz prezydialny 
Magistratu p- Piotrowski odczytał formułkę 
otwarcia mostu, poczem Ks. Metropolita Sapie­
ha dokonał poświęcenia mostu, przecnodząc na 
stronę podgórską. Po poświęceniu wygłosił Ks. 
Metropolita treściwe przemówienie, biorąc cytat 
z Pisma św. .,Człowiek jest stworzony do pra­
cy4’. Komentując je, podniósł Ks. Metropolita, 
żo choć kryzys odjął wielu ludziom pracę i przez 
to skazał ich na bezczynność, mimoio musi być

u bezrobotnych zachowana miłość do pracy i to 
do pracy uczciwej I rzetelnej.

Na zakończenie goście wpisali się do księgi 
pamiątkowej, przyczem każdy wpisujący się 
otrzymał album z widokiem mostu, oraz teksicm 
erekcyjnym.

Porządek utrzymywała st-raż pożarna; przy- 
gry wała orkiestra kolejowa.

W  czasie uroczystości przejechały przez 
mosł auta dygnitarzy, by „wypróbować" jego 
wytrzymałość...

A  teraz kilka uwag praktycznych, dotyczą­
cych nowootwaHego mostu: Most IV  łączy, ut. 
Krakowską po stronie krakowskiej uh Podgór­
ską, po stronie podgórskiej ul. SiarOmostwą i 
ul. Warneńczyka Dla komunikacji pieszej do­
stęp do mo3tu odbywać się ma powyższcmi uli­
cami, nadto ód strony krakowskiej prowizo­
rycznymi schodkami, poiożonmi u Wylotu ui 
Krakowskiej do mostu, Przy korzystaniu 5 po­
wyższego mostu należy przestrzegać ścisłe obo 
wiązujących przepisów, dotyczących ulicznego 
ruchu pieszego i kołowego, oraz stospwać się 
do wskazówek i znaków, uwidocznionych na ta­
bliczkach ostrzegawczych.

Równocześnie przypomina się, że na moście 
w- przedłużeniu ui. Krakowskiej, oraz na moście 
prow.zorj cznym drewnianym w przedłużeniu 
ul. Mostowej będzie sn‘ę pobierało opłaty mosto­
we, a to: opłata od Osób za przejście mostu 
w obu kierunkach wynosi od każdej osoby łącz­
nie po 5 gr.; oplata od zwierząt wozów i sa­
mochodów za przejście lub przejazd przez, most 
tam i z powrotem wynosi: a) od każdego
zwierzęcia domowego, Idącego luzem po 5 gr„ 
b) od każdego wozui 10 gr., c) od samochodu o- 
sobowegc lub ciężarowego, oraz od każdej do- 
czepki po 20 gr. —  Opłaty pobiera się tylko 
przy wstąpieniu, względnie w-jeździe na most 
ze starego Krakowa do dzielnicy Podgórze.

Pobór opłat, rozpooaąj się z dniem oddania 
mostu Nr. IV. do użytku publicznego, t. j. 
z dniem wczorajszym.

 •-------

sicie. Aby umożliwić przyjście, powierzy się 
„Jasełka”  po raz drugi tego samego dnia 22 
b. m. (niedzioła) o goćz. 5 po południu, w sali 
Kongr, Dzioci Marji (pl. Jabłonowskich 3 I. p.).

M AURYCY ROSENTKAL, znakomity piani­
sta, którego gra pełna liryzmu i poezji z je­
dnej, a niezrównana technika z drugie,, strony 
porywa słuchaczy, wystąpi w niedzielę 22 bm 
w’ Starym Teatrze.

W IIC Z oR  KOLĘDOWY TOW. ORATO­
RYJNEGO w piątek 20 bm w Złotej Sali Do-

dzielę 22 b. m. o godz. 11 przed południem, mu Katolickiego obudził żywe zainteresowanie 
w Złotej Sali Domu Katolickiego, urządzają wy 
chowanhowie „Rodziny Sierocej4’ ,Jasełka". —
Kilkadziesiąt dzieci weźmie w nich udział. —  
Układ „Jasełek1’ bardzo ładny i urozmaicony, 
kostjumy nowe i barwne; wystąpi też Ind ik 
krakowski, będa śpiewy i tańce, a wstępy ni­

że względu na program, w skład którego wcho 
dzą niewykonane dotąd w Krakowio oryginal­
no kolędy francuskie, słowackie, kroackie, an 
gieiskie, hiszpańskie, niemieckie, oraz nowe 
polskie w układzie Friemanna, Mehofferów ej. 
raiewiadumskiago i i., któro odśpiewa Chór)

mieszany To w. Orat. pod kier. Dyr. St. Ba­
rańskiego i O- Fabjaua Madury.

  —

w i a d o m o ś c i  k o ś c i e l n e .

UROCZYSTOŚĆ ŚW. AGNIESZKT. W  so­
botę dnia 21 bm. przypada uroczy stość fw . Ag­
nieszki, patronki kościoła garnizonowego w 
Krakowie. Z okazji tej uroczystości odprawio­
na zostanie suma o gudz. 10-ej, a nieszpory o 
godz. 16-ej.

Ulgi dla przedsiębiorstw
Na podstawie decyzji p. Min. Op. Społ. przy­

znane zostały zakładom pracy następujące 
ulgi: 1) Zakłady pracy, prowadzące prawidłową 
księgowość i zabezpieczające w Funduszu Bez 
robocia conrjmnięi 100 robotników, mogą być

Na rzecz niorejestrowanych bezrobotnych 
złożono w Arcyb. Kom. Ratunkowym do dnia 
14 bm. w dalszym ciągu nast. ofiary: A. O. 5 
zł.p. J. Bchw.arzenhorg-Czerny 10 zh, J. Fran- 
strzebowski z Rakowa k. Częstochowy 15 zł., 
ks. V I.  Galus z Czernichowa 20 zł., J, Gwóźdź 
z Wieliczki 2 zł., St-ow. ::Dom Rodźmy** Fun­
dusz Zakł. św. Rodziny 20 zł., Biuro inżynier­
skie M, Kurkiewiicz J. Zarzycki 20 zł., Fr Ma­
tyja 1 zł. 50 gr. IV, Anezyc 20 zł., A. Semeno- 

.wrez z Łętowni k. Jordanowm 15 zł., Urząd par. 
św. St. Kostki 27 z ł , inż. K. Dułc.zyński 10 zł., 
drukarnia :,Przeglądu Powszechnego4’ 90 zh, 
Urząd par. św. Anny 46 zł. 33 gr.. J. Mayówna 
5 zł., Stowr Nauczycielskie 25 zł., Powsz. Bank 
Kredytowy 40 zł., llrzad par. N. M. P. 50 fch, 
anonimowe tamże 7 zł.. N. N. tamże 100 zh 
i St. Jawornicki 50 et. Urząd paraf. św. Salwa­
tora 82 zł. 4 gr., Prcf. Dr. Józef Latkowski 20 
zł., A. i J. Dembińscy 5 zł., Prof. U. J. ks. Ar- 
ehutowski 50 z ł . Czasopismo kysternrm Cłirl- 
sti 2 zł. ks. prep. Masny z okazji ślubu córki 
Dra 3[ichała świgosta p. Zofji Marji z kpi. J. 
Popkiem 100 zł., j .  Nicgoszowm 5 zł., Bug. Pa- 
ciorkiewiczowa i  zł., klasztor OO. Reformatów 
10 zł., M. Hubiszta 10 zł., OO. Redemptoryści 
25 z ł 40 gT„ Urząd paraf. Bronoiwice W. 10 zh, 
M. Z. 20 zł., ks. W. Moiewiciz; z Bóbrin 10 zf., 
Urząd paraf. N. M. P. ae Lourdes 20 zł„ S. S. 
Sercnniki 30 zł. 4 gr., ks. Ozaputa 10 zh, S. S. 
Benedyktynki ze Staniątek 12 zł., 50 gr„ Dr. 
Jaworski kollator z Tlnczam 10 zh, mż. Wło- 
darozytk z 3Vieliczki 150 zł., Urząd paraf. św. 
Józefa 25 zł.flfeSftkretarjat Prokuratury Sądu 
Okręg, w  Krakowie 32 zł., Urząd paraf. św. 
Salwatora 86 zł.. Urząd paraf. Więcławice 10 
zł., Urząd paraf. św. Florjana 27 zł. 80 gr., ks. 
Podmokły 10 zh, ks. N N. 25 zł., Urząd paraf. 
Lipnica Wielka 20 zł., ks. W. Machay 5 zh, J. 
Kochanowski 20 zł., i L, Sobkowioz 5 zł. Nad­
to ks. Dziekan A Faryś z Liszek nadesłał 22 q. 
ziemniak'ów —. O składanie dalroych ofiar go 
raco się uprasza, gdyż fundusze są. na wyczer­
paniu. DairiKi można przesyłać do Administracji 
pisma, urzędów parafialnych lub na P. K. O. 
405.825 —  Do dnia powyższego wydano bez- 
plainie 65.668 obiadów bezrobotnym pracują­
cym fizycznie tudzież 6.116 obiadów bezrobot­
nym pracującym umysłowo.

W sprawie wystawy
drobiu, gołębi, królikówj psów 1 ryb.

Tegoroczna Wystawa drobiu etc. w Krako­
wie zapowiada się imponujące. Dotychczas za­
deklarowano taką dość eksponatów, że Komi­
tet zmuszony był zakupić noire klatki wystawo 
we. Wszystkie eksponaty bęoą pomieszczone 
poraź pierwazy w  miejskiej Hali Wystawowej 
Ptzv ul. Rajskiej, należycie do tego celu urzą­
dzonej i ogrzanej kaloryferami. Komitet V łH  
Wystawy drobiu etc. przyjmuje jeszcze Zgło­
szenia jak było zapowiedziane do dnia 22 hm 
jakkolwiek dysponuje tylko małą ilością, miejsc 
i udziela wszelkich informacyj w Oddziele We­
terynaryjnym Wydziału IX. Magistratu —  Kra­
ków u l Poselska 10.

Odczyty.
„NIEZNANY PLAN W ŁAD YSŁAW A IV .’*.

Odczyt na powyższy temat wygłosi dr. WŁ Cza 
plińsiu av sobotę f l-g o  b. m. o godz. 6-tej wie­
czór, na posiedzeniu Krak. Oddz. Polsk. Tow. 
Historycznego (sala Seminarjum Jeżyka Pol­
skiego Gołębia 20 I. p.). Oprócz tego komuni­
kat Doc. Dra J. Feldmana: „Instytut Badań 
Historycznych w Londynie".

„W izje Mafejkowskic*’ odczyt p. M Jano-
szanild odbędzie, się w piątek. 20-go b. m. w 
Kat. Zw. Polek, (Krupnicza 9), o godz. 6-ej 
popołudniu

Pafiiiet4ai ałożyć oflapc; 
rzecz besrpbotnych 

r«ące
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Obniżka ia ry f  kniejowych na matPijałjf 
budowlane.

W najbliższych dniach majjt wejść w życie 
obniżki taryfy kolejowej na materjaly budowla­
ne. TY szczególności obniżona została taryfa na 
cegłę o 23%' przy przewozach na bliższe odle­
głości do 100 km., zaś przy przewoza-eh na dal­
szo odległości o 10%. Większy rozmiar zniżki 
przy bliskich przewozach tlomaczy się położe­
niem cegielni w całym kraju, wobec czego zbę­
dne są —  /.daniem Minist. Komunikacji —  ćktl- 
śze przewozy, które/'szkodzą cegielniom łoka! 
rym.

Celem ułatwienia obniżki cen ua. wyroby 
hutnicze i metalurgiczne, przeprowadzona zosta 
ła zniżka taryf na surowce dla tych gałęzi prze 
mysłu. a mianowicie: 15% dla rudy kraj^wej^ 
5% dla rudy zagranicznej, *6% dla złomu kra­
jowego i importowanego i ]5% dla surówki że­
laznej

Należy tu nadmianić. że obniżka taryfy ua 
cigłę nic. jest wystarczająca. \'a zjeździć dele­
gatów przemysłu ceramicznego, który odb.\ ł się 
w pierwszych dniach h. m. podkreślono żo ta­
ryfy kolejowe winny być olmżone najnuuej o 
30%) a to z tego powodu, żc ogólna olnnżka 
cen w ceramice wynosi śednio Obniżka
taryfy winna być rozciągnięta ponadto ua inne 
w y t o J/y  ceramiczne, odgrywające, w btidcwiu- 
ctwie weuną rob). Frachty kolejowe dochodzą 
dziś w niektórych wypadkach no 30% kosztu 
ich produkcji, jak np. przy rurach kanalizacyj­
nych, bardzo często zaś fracht przekracza na­
wet wartość surowców.

Nie będz>s przynosowego 
wykupu z em1.

Rząd ma zgłosić w uajbliższych dniach do 
Sejmu projekt ustawy w sprawie zaniechania 
ogłoszenia na rok 1933 wykazu imiennego grun 
tów, podlegających przymusowemu wykupowi 
na cele reformy rolnej.

Zgodnie z kn i projektem, grunty,; które 
w ramach planu pareelacyjnego na rok 1933 
podlegałyby przymusowemu wykupowi na pod­
stawie ustawy o wykonaniu Teformy rolnej —  
nie będą przymusowo wykupione, a przewidzia­
ny w tejże ustawie "wykaz imienny- gruntów, 
podlegających przymusowemu wykupów i —  nic 
będzie w bieżącym roku ogłoszony.

Zgłoszenie przęz rząd proiektiu tej ustawy 
doUsejinu pozostaje w z.wiązku z tein, żc pian 
parcelacyjny na rok 1933 według przewidywań 
nie będzie mógł być całkowicie■■ wykonany, o- 
znacza to oczywiście całkiem, już wyraźne od­
stąpienie w  tym roku od -wykonania reformy 
rolnej. Wpływa na to z jednej strony fatalny 
stan funduszu obrotowego, starzącego celom lej 
reformy, a także niezakońezenie spraw wykupu 
przymusowego ua podstawio wykazów imien­
nych, ogłoszonych w latach poprzednich.

Redukcje robotników i czasu pracy.
Państwowa Kopalnia Węgla Brzeszcze roz­

poczęła w bieżącym miesiącu bezpłatne tufim- 
sowe urlopowanie robotników. Każdy lurnus 
obejmuje 130 do 200 robotników i trwa pół 
mieniąca..

Towarzystwo Starachowickich Zakładów 
Górniczych zredukowało przy Tobolach leśny :h 
okcło 230 sezonowych robotników.

W  kopalniach węgła Mortinier-Klinmntów, 
Milowice. Modrzę »ów i Niwka. należ,i.c---h d.> 
'T’owarzyslwa Sosnowieckich Kopalń i Zakła­
dów Hutniczych, ograniczono pracę ilo 2-ch dni 
w tygodniu. Kopalnie te zatrudniają

Waluta złota.
Praga, dnia 18 stycznia 1933.

Obecnie) kiedy czynione są przygotowania 
dc światowej konferencji gospodarczej, pro­
blem waluty złotej wysuwa się znów na czoło 
zagadnień. Obecnie wolna wymiana złota i wol 
ność ruehn złota stosowuana jest tylko w pię­
ciu państwach. Zeszłoroczny spadek funta an­
gielskiego był wielkim ciosem dla obidgu Z ło­

towego. Zlotu przypisywano winę dzis ie jszy ) 
kryzysu i przypuszczano, ,że jeszcze długo nie 
będzie można wyzbyć się wpływu złota, jak 
tylko przez wyrzeczenie się złotych walut.

Najwyraźniej zdanie to przejawiło się w 
memorjale ..zlotowej delegacji1’ Ligi Narodów, 
która twierdziła, że produkcja złota stałe*:bę­
dzie się zmniejszać a w r. 1930 osiągnie maksy­
malną oenę 404 miljonów' dolarewŁ W roku
19.30 jednak wbrew przypuszczeniem produ1- 
cja złota przedstawiała wartość 420 miljonów 
dolarów a w r. 1931 podniosła sic na '40 mi­
ljonów dolarów. Cyfry, co do produkcji złota 
w roku 1938 nie są jeszcze znane, a.h; utrzymu- 
.jójsię opiuja, że produkcja w tym roku będzie 
wynosić 460 miliomów dolarów, co jest cyfrą 
niebywałą w historji produkcji złota. Upadek 
cen. co dla przemysłu złota oznacza wzrost cen 
tego kruszcu, i racjonalizacja produkcji złota 
doprowadziły do niebywałego rozkwitu przemy 
siu zlotowego (Tanganika w Afryce, wschodniej, 
w Kanadzie w okolicy Go-ds Laflte, w Aust.rałji, 
na Alasce, w Nowej Zelandji, Chinach i Nowej 
Gwinei).

Dowodzi to jasno, że przyczyną ostatniego 
kryzysu nie jest złoto Oprócz tego dezorgani­
zacja złotego obrotu pionteżmego powstała, w 
ostatnim czasie jest również tylk-ó następstwem 
ogólnej destrukcji w normalnym obrocie gos­
podarczym w świecie. Anglja znalazła się o ty­
le w dobrem położeniu, żc -wyrzekła się wymia­
ny złota* Ale im więcej państw- kroczyć będzie 
za przykładem Anglji, tein mniejsze będą ko­
rzyści tego wyrzeczenia się wymiany.1 złota. 
Poza tem ożywienie ruehn gospodarczego i od­
nowienie rynku międzynarodowego kapitałów, 
w'yma.ga powrotu do imtabilizowmnej jednostki 
pieniężnej i do pewnego ogólnego stanu, w kt.ó 
rvm dałaby sic wvlworzvć międzynarodowa

skala cen. Lepszego środka do stabilizacj, wa­
luty, niż złota, znaleźć nie można. Dlatego też 
jakkolwiek obecnie na pierwszy rzut oka zło­
to nic cieszy się popularnością, można prze­
cież powiedzieć, że ewentualny nowy rozwój 
gospodarczy pociągnie za sobą powrót do zło­
ta i w* tych państwach, które obecnie najbar-

nosić więcej niż 280 miljonów rocznie, ale zarai 
w pierwszym roku (1929— 1930) emitowano 
sześć razy tyle (1602 miljonów rubli). W  na­
stępnych latach oczywiście cyfra ta raptownie 
się podnosiła, tak, że obeerie pod koniec pia- 
tiietlki stary rubel sowiecki stał się bezwarto­
ściowym i uic za niego nie można otrzymać.

Tu poruszyłbym jeszcze jedno W ostatniej 
swej mowde Stalin mówił o wojskewom przygo­
towaniu państwa sowdeckiego. Państwo jest

. . .  . , . , , . tak wyposażone, że armji może dostarczyć
dziej pr/.eciwKo uotu występują. Tern się row , WS2v&t.kieff0. Jeżeli rnlzh Stalin wskazał ' 
uioż tłumac-zy, że wszystkie panst sva europej­
skie, bez względu na małą popularność w7alu- 
ty złotej, dążą do powiększenia, swych zapa­
sów7 złota i mają w swych bankach emisyjnych 
odpow jednią ilość złotych monet.

Proces ten dobrze ilustrować można przy­
kładem wziętym z Czechosłowacji. W  ostatnich 
trzech latach Czechosłowacja repatriowała 
wielkie zapasy złolu leżące na iej rachunkach 
zagranicą i w ten sposób znaczni' powiększyła 
gotówkę złotą. Zapasy złota w r-zecheislowac- 
kim banku Narodowym wynosiły

dnia 31 grudnia 1929 1.258.393.000 Kcz.
dnia 31 grudnia 1930 1.*45203 009 Kcz.
dnia m  grudnia 1931 1.64?.7°3 009 Kcz.
dnia 31 grudnia 1932 ' 1.708.002.000 Kcz.

Zapasy złota czechosłowackiego Banku 
Narodowego wzrosły zatem w7 aiągu trzech lat 
o 44.6 miljonów Kcz.

Zapasy złota w główniejszych • państwach 
wynosiły w grudniu uli. r. (w dolarach amery­
kańskich):

Stany Zjednoczone 
Francjąt-Y 

. Anglja 
Szwajcaria 
Hiszpania 
Holandja 
Bełgja 
W ocky 
Nieuicy 
Rumun ja 
Polska
Czechosłowacja 
Jugosławja 
Austria 
YY ę.gry

4.320.000.000
3.265.1)22.000

683.353.000
492.531.000 
433 043.000 
415 057.000
361.528.000
306.314.000
214.032.000 
56 66R900
56.372.000 
50.1 °0 ono
31.121.000
21.033.000
16.888.000 

Dr. N. 2.
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3.500 robotników.
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Oiełda krakowska,
Ki-aków 19 stycznia. (PAT). Poza giełdą: -Ta 

werzno 9.2o —  ' i 1A %  Listy Zastawne T w .  
Ziemskiego m. Warszawy 36. —  Waluty-: dolar 
8,90.5— 8.92.5 —  inne bez zmiany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 19 stycznia. Dewizy: Belgia

123.70: 124.01; 123.39; Gdańska 173.43; 173.86; 
173.00: Holandja 358.85; 359.75; 357.95; Lon­
dyn .(29 91; 29.95); 30.09; 29.80; 5 owy Jork 
8.92;',7\94; S.90; Ńowy Jork telegraficznie 8.92: 
8.94; 8.90; Paryż 3485; 34,94; 34/76; Sztokholm 
103.2,5; 154.05; 162.45: Szwajcarja 171.98;
172.41; 171.55, YYłochy 45.70; 45.92, 45.48* Ber­
lin prywatnie 212.15. — Tendencja prze-ważire 
mocniejsza.

KURSY OBLIGACYJ.
•Akcje: Bank Polski 80— 81.50. —  Tenden­

cja słabsza.
Pożyczki: 8% budowlana 41.75— 41.50—

11.75 —  4% imvestycyjna 102.75— 103.25 — 
5% konwersyjna 42 —  6% dola.rowm 58 —  
4 %  dolarowa 55.75— 55.25 —  1%  stabilizacyjna
-.55.25— 155.75— 55.63 —1 setki 60 Listy Za­
stawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. —  Ten­
dencja dla listów niejednolita.

Dolar prywatnie w Warszawie o godz.
1.2.30 —  S.92.'

Pożyczki polskie w Vowym Jorku: dillo-

Powióćft się rządowi sowieckiemu pierwszy 
pian pięcioletni czy nie? 1‘a.rtja komun styczna 
utrzymuje., że plan pięcioletni został wykonany 
natomiast powszechną jest opinja, że pialhetka 
zakończyła się fiaskiem.

Brzcsdewszys'kiom stwierdzić należy, że nie 
udał się pian podniesienia poziomu życiowego 
ludności. To nie ulega kwc.si,ji. Według pier­
wotnego planu podniesiony miał być znacznie 
poziom życiowy ludności a w gruncie rzeczy 
poziom ten jest, w Sowietach niższy niż przed 
pięciu laty. Daje się odczuwać brak przede- 
wszystkiem żywności. Faktu tego nie da sic 
ukryć ani zaprzeczyć, świadczą o niin nietylko 
liczne relacje świadków7 naocznych, ale i roz­
paczliwe dekrety rządu sowieckiego, starają­
cego się metodami z czasów7 wrejen.ne.go komu­
nizmu wymusić od wsi zanasy dla miast. Po- 
wagę sytuacji uznają nawet najfanatyozniejsi 
wyznawcy sowieckiego eksperymibntailłzmiU.

0 ilo idzie o rozbudowę ciężkiego przemy­
słu, to tu rząd sowiecki powołuje się ua suk­
cesy7. Wskazuje sin ua wybudowane fabryki, 
wysokie piece, elektrownie. Operuje się cytram* 
osiągniętej produkcji żelaza, -węgla, elektrycz­
ności. nafty. Tu plan nie tylko, że rzekomo zo­
stał spełniony, ale wykonano więcej niż nrzo- 
widywał, Ale i ten największy sukces piatiletlki 
ma swoje „ale". Zamilcza się za jaką cenę pro­
dukcja ta została osiągnięta. Musi się jeszcze 
wykazać, że nie został przekroczony prelimi­
narz. t. z. uiehtrzeba było na ten cel brać więk­
szych kapitałów, aniżeli poprzednio prelimino­
wano A to właśnie miało miejsce przy sowiec­
kiej piałiletce. Budowę sowieckiego przemysłu 
ciężkiego prowadzono ze szkodą wszystkich 
innych odcinków planu pięcioletniego. Sukcesy 
osiągnięte zostały przy pomocy maszyn zaku­
pionych zagranicą i nadzwyczaj drogo opłaca,- 
nych obcokrajowców. Do tego nie było trzeba 
rządu, który nazywa się ..dyktaturą proletar- 
jatu“ Tego dokonać mógł każdy rząd. opiera-. 
jący się o armję a nie wahający się pozbawić 
ludności wszystkiego w imienu lepszej przy-

nowska 61— 62 —  stabilizacyjna “ 1.75— 55 —  
śląska -11.50— 42.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 19 stycznia. Paraj 20.26%; Londyn 

17.39. ’̂-: Nowy Jork 5.19 3/8; Belgja 71.97.5; 
Hiszpanja 2.7.5; Holandja 208.65; Berlin 123.40;

szlosci, bez wzghyhi ru to, czy zaszkodzi życiu 
gospodarczemu w innych dziedzinach

na
prawdziwy postęp, to był to .jedynie postęp na 
polu wojskowem. YY ciągu piętnastoletniego 
panowania bolszewizmu, społeczny 1 gospodar­
czy rozwój kroczył drogą zygzakowatą. Był lu 
przypływ i fale odwrotne Jedynie sowiecki mi­
ii i:, ryzm rebi postępy, udoskonala się, potęż­
nieje. Czy t o ‘ tylko przypadek, że to wda śnie 
jest, najlepiej zbudow7any odcinek piatiłetki?

Dr. Jan Slavik.

f i m d m .
2 iconfenincji telegraficznej

telefcr.icznej j radjowej w Madrycie.

Niedawno zakończona z^>st:ila konferen/ia 
madrycka, której obrady tuwaly przeszło trzy 
miesiące. O ogr.omie pracy konferencji świaa- 
p m  że plenarne zebranfe wyłoniło aż s/eść- 
dzir.siąt pięć komisyj, które rozpatrzyły uzgod­
niły i opracowały 4.200 wniosków. Na konfe­
rencję przybyło przeszło 600 rrzedsteiyicieli, 
leprczentu^ących 80 państw całegą świata. 
Konferencja Madrycka rozwiązała raiędzi in- 
nemi splot zasadniczych spraw rcadjowycL "uzu­
pełniając w odpowiedni sposób przepisy, do­
tyczące spraw radjofonji na całym świecie.

Główne,m zagadnieniem dotyezącem radjo- 
fonji, był podział fal. Sprawa ta-była najt-nud- 
nibjszem zadaniem do rozwiązania, ponieważ 
ciągle rosnąca lJjiąść i ciągle wzrastająca ich 
moc nadawcza, a w: dodatku polepszające się 
ciągle warunki techniczne nadawania spra­
wiają, że w eterze panuje nieopisana ’ ęiusnot?., 
utrudnia, jąca nieraz cdbó7- blfsko położonej 
stacji.

Kontercncja inadrycka zmieniła ustalony 
przed kilku łaty w YYaszyngtome plan podzm- 
łu fal i 'uzupełniła przepisy kr-rzystania z przy­
dzielonych fal, dzięki którym ułatwiono poro­
zumienie pomiędzy poszczególnemu państwami, 
co do nadawoania na falach zbliżonych pod 
w^gkidem długóścaT W myśl’ ty oh' posŁnoowień,
Europa została wydzielona z pow/szeohnl© cbo  

Drugim nie mniej namacalnym oiikcesemj wiązujących ją rozporzącizen. państwa europej- 
—  zdaniem sowiotow —  jest socjalizacja, ’ skie mają-miedzy sobą podzielić fale na.c-sob- 
woględnie kolektywizacja rolnictwa. Skolekt)-|’*iej konforencii, która ma ślę zebrać w  Szwaj- 
wazowano 70% gospodarstw roinyob. Czy i  ^ t j-ea r ji najpóźniej dnia i -go czera/ca 1333 roku.
to wykonanicmi planu? Jeśli w-glądniemy do 
drukowanbgo planu, to stwdordzimy,- że na po­
czątku piatiłetki ani sowiecńi (‘konomiści ani 
ra d , ani oczywiście sam Stalin nie wiedzieli 
co w ciągu pierwszej piatiłetki stanie się z rol­
nictwem. Pian przewidu.jń, że po upływie pier­
wszej piatiłetki prywuni rolnicy'(i ci bogaci t. 
zw. kolący).w  Rosji sowieckiej istnieć oędąl 
dalej Kołchozy według planu zakładane miały 
być na gruntach państwowych lub gruntach 
w tym celu nabytych dla wiejskiej biedoty. Na­
tomiast jako sukces oznacza się pod koniec 
piatiłetki „likwidację kołaków lako klasy1’ i wy 
budowanie więcej niż potrójnej ilości kołcho­
zów, niż przewidywał plan. Ozyż jest to wyko­
nanie planu, jeżeli budowniczy wybuduje wręcz 
cos przeciwnego niż w planie sobie nakreślił. 
Jeżeli idzie o limę strategiczną Stalina w rewo­
lucji rolniczej, to chodziło w tym wypadku’
0 lorek, który sami bolszewicy pod względem 
socjologicznym uważali za niemożliwy7. Sann 
twierdzili, ż? rolnik rosyjski to in4vwidualność
1 indywidualnością pozostanie. Dziś jednak 
z każdym dniem jaśniej okazuje się, jak ta re­
wolucja socjalistyczna ua wsi, przeprowadzona 
z przyczyn natury fiskalnej i dla oohr.nny wy. 
łącznego panowania partji bolszewickiej wpro 
wadza regime sowiecki w ślepą ulicę. Jest. chy­
ba trudnem zadaniem wydostać o j uspołecz 
nionych gospodarstw zboże, gdyż uspołecznio­
ne gospodarstwa tak samo jak srospodarstwa 
indywidualne nie maią ochoty oddawać swego 
zboża na ązśz państwa i to w dodatku za marny 
i tak bezwartościowy grosz.

Zkolei dochodzimy do innego punktu pia- 
tiletki —  do zdewakuowania waluty sowieckiej. 
Czy znajdziemy coś w tej materji w pierwot­
nym planie -watilotki? YV pierwszych latach pa­
nowania bolszewików w okresie t. zw. komu­
nizmu wojennego, ruina waluty dała rządowi 
sowieckiemu dobrą nauczkę. Rząd sowiecki 
przekonał się, że bez solidnąj waluty nie można 
podnieść gospodarczego państwa. YY7 okresie t. 
zw. Nowej Ekonomicznej Polityki (NEP) uwa­
żano za olbrzymi sukces przywrócenie silnej 
waluty, a ówczesny ludowy komisarz skarbu 
Sokolników czczony był jako bohater. Również 

wkraczał rząd sowiecki z prze­
YYJedeń 73.07 —  noty 60-15; Sztokholm 94.85;
Oslo 89.20; Kopenhaga 86.85; Sofja 3.76; Praga i w7 paatiielkę
15.38; Warszawa 58.20; Białogród 6.92 5; Ateny świadczeniem, że gospodarczy plan zależy od
2.77.5; Konstant)nopol 2.47.5; Bukareszt 3.08; ulrzymnnia w odpowiednim stanie waluty.
Buenos Aires 109.00. i W  ciągu piatil&tki emisja ruhli me miała wy- Rozmaitości. 19.25: Słuichowiskn pt. „Dzika ró-

Podział ma nastąpić na podstawie planu opra­
cowanego przez komisję; techniczną Unji Radio­
fonicznej. Plan ten gotowy ma być najpóźniej 
dr.ia 15.,marpa 1938 r. Na.razie przyznano og'li­
nie radjofonji fale od. 200 do 545v.m. (od 550 —  
1500 kC) oraz fale od 1131 ro. do 1875 met ‘"W 
(od 160 do 265 kC).

Postanowienia konferencji madryd-iiej przy­
dzielające państwom europejskim najdogodniej 
sże długości fał, pozwalają sądzić, że następnie 
rozwijane prace nad podziałem fał doprowadzą 
już w połowie lurżącego roku do 'uisunięcin cias 
noty w eterze, polepszenia odbioru i jakobą 
nadawania. Dlatego tę.ż konferencja mndrecka 
ma dla każdego radiosłuchacza ogromne, cho­
ciaż nie bezpośrednie znaczenie.

a
pfoąramy stacyj radnwysh

Niedziela 22 stycznia 1933.
Kraków. (312,8 m). Godz. 10.05: Nabożeń­

stwo z Poznania. 11.53:/'Sygnał czasu, hejnał 
z YYrieży Marj.. program na dz. bież. kom me­
teorologiczny. 12.15: Transmisje z YYA.nrawy. 
16: Program dia młcdzieńy; 16.25: Transnusje 
z YYarszawy. 17.55: Program na dz. nast.; 18: 
.Muzyka lek.ka i tan., w przerwie krak wiado­
mości bież. 19: Rozmaitości, komunikaty, g. 
19.10: „Gawędy podhalańskie1- w recytacji p. 
W. Doruli. 19.25: Transmisje z Warsz. Około 
godz. 21.05 wiad sport.. 22: Muzyka tar. 22.55: 
Transmisje z Warszawy.

uwów. (380.7 m). Godz. 9: Nabożeństwo
z archikatedr) obrz. rzym.-łac. we Lwowie, g. 
10.45: Tranem, z sali Teatru Wielkiego we 
Lwowie ureiozystej audycji z okazji 70-lecia 
Powstania Styczniowego. 1S50: Rozmowa, z 
młodymi i starszymi. 22: „Dźwiękowa rewia 
tygodniowa.

Warszawa. (1411,8 m). Godz. 10: Program 
na dzień bież. 10.05: Nabożeństwo z Poznania,
11.58: Sygnał czasu, Hejnał; 12.05: Program 
na dzień bież. 12.10 Urz. Kom. P. I. M. 12.15: 
Poranek symfoniczny z Eilharmonji YYarsz. g. 
14 Dialog konkursowy (dz. roln.). 14.20: Ple­
śni w wyk. Olgi Łada. 14.40: Odczyt hodowda- 
ny. (diz. roln.). 15: Ludowe melodje bułgarskie. 
15.15: Koncert zespołu „Oktet Błascnke11. 16: 
Program dla młodzieży. 16.25: „Traugutt", g. 
16.40: Pieśni żołnierskie z czasów Powstania 
Styczniowego 17: Koncert solistów7. 17.55: 
Program na dzień nast. 18 Muzyka lekka. 19:
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ża". 20: Włoskie pieśni Indowe. 20.20: Koncert 
popularny. 21.05: Wiadomości sportowe. 21.15; 
D. c. koncertu, wieczornego. 22: Muzyka tan. 
z.Krakowa. 22.55: Urzęd. Kom. P. I. M. ikom . 
policyjny. 23: Muzyka taneczna. 23.45: Kom. 
specjalny w jęz. polskim i francuskim z przebie 
gu 12-go „Rallye Monte Carlo“ .

Katowice. ; (408,7 m). Godz. 10.30: Nabo­
żeństwo z klasztoru OO. Franciszkanów w Pa- 
nmwnikach-Ligocie. 14.20: Ks. d'r. A. Marchew­
ka: „Wiara i-wiedza". 18.30: Prof. St. Ligoń:
„Bery i bojki śląskie".

Bomimenty o tajnych zbrojeniach Niemiec
• Paryż, 19 stycznia. Na żądanie stronnictwa 

narodowego podsekretarz stanu w ministerst­
wie spraw zagranicznych Pierre Got zaprosił 
wczoraj na Quai d’Orsay deputowanych frak­
cji Marina, Pa.rmentiera i Tlenrioia, których za­
znajomi! z dokumentami dotyczącemi uchy­
bień niemieckich w dziedzinie zbrojeń. Chodzi 
o dokumenty stwierdzające, t i  Niemcy 
wbrew klauzuli rozbrojeniowej Traktatu Wer­
salskiego potajemnie uzupełniają swe zbro­
jenia. "'Wedle „Echo de Paris“ , Pierre Cot po 
zaznajomieniu wymienionych padów z treścią 
dokumentów zwrócił im uwagę, że w obliczu 
mających się odbyć konferencyj międzynaro­
dowych sfery miarodajne uważają opublikowa­
nie tych dokumentów narazie za niewskazane.

TAJNA ANARCHISTYCZNA FABRYKA 
BOMB W  BARCELONIE.

Paryż, 19 stycznia. Z Barcelony donoszą, żc 
w Igualada w Katalonji wykryła policja tajną 
anarchistyczną fabrykę bomb, konfiskując prze­
szło 3 tysiące gotowych bomb I wleiką ilość 
materjałów wybuchowych. Na trop tej fabryki 
bomb wpadła policja przypadkowo. Wydarzył 
się w niej bowiem wybuch, który zdradził jej 
istnienie. Dokonano licznych aresztowań.

Berlin 19 stycznia. Sejm pruski odroczył się
dziś do i5 lutego.

Pokaz broni
dla członków komisji sejmowej.

Warszawa, 19. 1. (PAT.) Zapowiedziany 
na . wczorajszem posiedzeniu komisji budżeto­
wej przez wicemin. spraw wojsk. "Składkoiw- 
skiego pokaz czołgów i samochodów, moto­
cykli i silników odbył sio dzisiaj na podwórzu 
garażowem Sejmu przy udzialo członków ko­
misji. Wyjaśnień udzielał wicemin. Składkow- 
ski oraz dyrektor państwowych zakładów in-

urzędowego
Stronnictwa Narodowego.

Poseł Arciszewski: Z języka 
jakim to jest pisane widać, żc to jest prowo­
kacja,

poseł Tebinka wskazywał dalej na Gdańsk 
jako centralę szpiegostwa niemieckiego prze­
ciwko Polsce i domagał się, aby rząd energicz- 
nent wystąpieniem zmusił Gdańsk do zaprze-

żynierji, inż. płk. Meyer. Pomazano m. i. opony j stania tolerowania tej akcji. Mówca wskazuje

FISHARMONJE
SZKOLNE 
..Sc!lneill̂ ’3,,
długość 1 m

nmWi 8-52 n  
wjsekoić 1.12 ni 
4 o k t a w o w e  
sysł im anmsfk

p o z n i ż o n e j  e e n i e  Zh  #50.—
poleca Skład fortepianów

W Ł A D .  B G L O N S K 1
KRAKÓW' ,  RYNEK GL. 34

do Mawttknięciu f t r o n i f i i .

Surowy wyrok na defraudant^.
Onegdaj —  jak już donosiliśmy —  o 8 wie 

ozór skończyła się całodzienna rozprawa ape­
lacyjna Heleny Szczyrkowskiej, wdowy po ma­
jorze W. P., ostatnio urzędniczce Magistra/tu 
która potrafiła w ciągu 6 lat urzędowania, dzię 
ki nienależytej kontroli, zdefraudowaó w Urzę­
dzie Akcyzy Miejskiej 37.000 zł. Oskarżona tłu 
maczyła się tem, źa manko to powstało wsku­
tek jej omyłek przy wydawaniu pieniędzy z ka­
sy. W  czasie przewodu apelacyjnego przesłu­
chano szereg jej towarzyszek więziennych m. i, 
Gorgonową, Kłeczkową. żonę dyr. Policji ? 
Bielska, i inne jak też ponowiono dowody z 
urzędników Akcyzy. Dowody te wypadły dla 
oskarżonej niekorzystnie, wobec czego Trybu­
nał pod przewodnictwem Wicepre<z. Potępy, 
zatwierdził wyrok skazujący Szczyrkowską na 
2 lata więzienia z pozbawieniem praw obywa­
telskich na 3 lata. Pozatem nie wliczono jej do 
kary 6 miesięcy aresztu śledczego od pierwsze­
go wyroku do dnia wczorajszego.

ZEBRANIE AKADEMIKÓW W  SPRAWIE 
AUTONOMJ! UNIW.

.We środę o godz. 7 odbyło eię na Uniw. 
Jag., staraniom Młodzieży Wszechpolskiej ze­
branie w sprawie projektowanego ograniczenia 
antonomji uniwersyteckiej.

Referat o nowym projekcie wygłosił p. 
Grębosz Antoni, wiceprez. Młodz. Wszeehp. —  
W dyskusji wziął udział prof. Szafer i prezes 
Krak. Komitetu Akadem, p. Slerotwiński Sta­
nisław. Ten ostatni zapewnił, io  w najbliż­
szych dniach zostanie zwołany wiec w sprawie 
autonom.jl. Zaznaczyć należy, że jest to pierw­
sze w Kral: o wie akademickie zebranie, spra­
wie tej poświęcone.

„Stomil", wyrobu fabryki poznańskiej, silniki 
letnicze, wykonane całkowicie w naszych za­
kładach lotniczych, dalej motocykl C. W. S. 
używany przeważnie w policji i wojsku, czoł­
gi lekkie, wywiadowcze T. K. niezmiernie 
zwrotne i szybkie, dalej czołgi Dickersa, nale­
żące do kategorji szturmowych. Wkrótce wszy­
stkie części składowe i gąsienice tego czołgu 
wyrabiane będą w kraju, wypierając wyroby 
angielskie. Następnie pokazano samochody 
Bauera,. ciężkie, autobusy wyrabiane całkowi­
cie w kraju oraz samochody polskiego Fiata 
różnych katogoryj. Następnie członkowie ko­
misji budżetowej przeszli do sali obrad, gdzie 
rozpoczęła się dalsza dyskusja nad prehjulna 
rzem budżetowym ministerstwa spraw wojsko­
wych.

O s z c z ę d n i Konieczno
Warszawa 10. 1. (Tolef. wŁ). Na dzisiejszem 

posiedzeniu Komisji Budżetowej podjęto dalszą 
dyskusję nad budżetem Ministerstwa Spraw 
Wojskowych. Pierwszy przemawiał pos. Czef- 
wertyński, który ubolewał nad tem, że narady 
dotyczące tak ważnego działu kredytów pań­
stwowych są skrócone. Tymczasem w interesie 
państwa należałoby ten budżet jak najdokła­
dniej zanalizować. Klub Narodowy stoi na sta­
nowiska. że wojsku trzeba dać na rok przyszły 
to, co miało ono w roku ubiegłym w postaci 
tego samego materjału. Jeżeli jednak mnterjał 
ten o 30 ozy 50% jest tańszy, to należy dać 
wojsku o tyle procent pieniędzy mniej. To nie 
jest umniejszanie wydatków, tylko racjonalne 
ujęcie sprawy. W  roku bieżącym zaoszczędzono 
60 czy 70 miljonów zł. i byłoby ciekawem do­
wiedzieć się, czy ta oszczędność była osiągnięta 
skutkiem potanienia materjałćw.

- '1

Rok 1320 n:e był wcale przełomowym.
Warto przypomnieć, że na posiedzenia wczó 

rajszęm jeden z mówców z B. B. wyrazi) się, że 
przed rokiem 1926 mało w wojsku robiono i 
dopiero od tego czasu datuje się rozwój annji. 
Zdaniem mówcy ten rok 1926 może być okre­
sem we wszystkich innych dziedzinach, ale 
w rozwoju armji takiego okresu nie stanowi

Poseł Polakiewicz z B. B.: Ja tego tak nie 
podnosiłem.

P. Czetwertyński, wspominając o odbytym 
przed chwilą pokazie czołgów, zaznaczył, że 
prace w tym kierunku rozpoczęły się już w la 
tach 1921 I 1922 Były to małe początki, ale 
z małych rzeczy wyrastają wielkie. Mówca nie 
przeczy, że obecnio wojsko jest o 100% lepiej 
uposażone, wspomina jednak, że już przed ro­
kiem 1926, mimo warunków o wiele trudniej­
szych rozpoczęto prawidłową pracę nad ro­
zwojem armji.

Przemawia! następnie pos. Tebinka, który 
polemizował z wywodami wezorajszemi posła 
Puźaka (PPS.). Mówca podnosi, że poseł Arci­
szewski z Klubu Nar. uznał w  dyskusji fun­
dusz dyspozycyjny Min. Spraw Wojsk, za nie­
wystarczający, choć Klub Narodowy zwalczał 
ten fundusz.

Sam e pieniądze nie wystarczą 
do zwalczenia szpiegostwa.

Poseł Arciszewski: Powiedziałem, że fundusz 
nio j&st wyzyskany i żo same pieniądze w wal­
ce ze szpiegostwem nie wystarczą. Poseł Te- 
biinka dowodził dalej, że zalecona przoz p. A r­
ciszewskiego propaganda nie zwalczy akcji 
szpiegowskiej, żerującej na nędzy bezrobot­
nych. Dalej mówca podnosi, że w lokalu Stron. 
Narodowego w Toruniu policja miała przy re­
wizji znaleźć rzekomo jakieś ulotki, rozrzuco­
ne masowo w Poznańskicm i na Pomorzu. Mów 
ca odczytuje zawarty tam ustęp z atakami na 
rząd ł państwo.

Kto drukował?
Poseł Arciszewski: Gdzie to jest drukowano?
Poseł Tebinka; Panowie to drukowali.
P. Arciszewski: To  jest kłamstwo, myśmy 

tego nie drukowali.
P. Czetwertyński; To jest prowokacja, to 

jest nieprawda.
Poseł Araszkiewicz z B. B.: Mnie tę ulotkę 

pokazywał pewien urzędnik pewnego minister­
stwa.

P. Arciszewski: Nie mamy prawa tego czy­
tać, nim panowie nie udowodnią, kto to dru­
kował.

Pose] Tebinka twierdzi, że ulotki były pi­
sane na maszynach, znalezionych w lokalu

dalej na samowystarczalność armji jako na 
najwyższą jej wartość, wspominając o rodzi­
mej produkcji broni i sprzętu lotniczego.

Wykresy min. Składkowskiego.
Dłuższe przemówienie wygłosił wicemini­

ster Składkowski, ilustrując swojo wywody 
wielką, ilością wykresów, odzwierciedlających 
rozwój produkcji oraz działalność Ministerstwa 
Spr. Wojsk. Podał też p- wiceminister ogromną 
ilość szczegółów i cyfr, dotyczących przede- 
wszystkiem reorganizacji uzbrojenia, redukcji 
etatów, zmniejszania sio zakupów zagranicz­
nych na potrzeby wojska, działałnóść w kie­
runku . zorganizowania obrony przeciwgazowej 
i t. d.

W  tom miojseu wszedł na. salę żołnierz u- 
brany w strój lotniczy w masce i pełnym ekwi­
punku, co pozwoliło wicemin. Składkowslcle- 
mu zademonstrować rodzaj i jakość tego ekwi- 
puakt.u. Nawiązując do pokazu samochodów I 
tanków p. wiceminister wyraził opinję, że na­
wet wówczas, gdyby polskie samochody nie 
były idealnemi, to już przez to, że stanowią 
jednolity typ, zaznaczył się wielki krok na­
przód. Następnie p. wiceminister mówił o tych 
projektach z zakresu motoryzacji armji, które 
powinny być w najbliższej przyszłości zreali­
zowano. W  momencie, gdy p. wiceminister mó­
wił szczegółowo o obecnym systemie wyży­
wienia armji, posłom zademonstrowano konser­
wy ł chleb wojskowy. Konserwy dla żołnierzy 
obecnie tak trwałe, że nawet po 6 latach m o

posła Arciszewskiego do porządku, z zapisa­
niem cło protokołu.

BUDŻET UCHWALONY W IŁ CZYTANIU.

Jako ostatni przemawiał sprawozdawca bud 
■żelu Min. Spraw Wojsk, wicemarszałek Pola­
kiewicz. Nawiązując do przemówienia p. pos. 
Puźaka. mówca podkreśla, że uraził go posta­
wiony przez p. pos. Puźaka, a krzywdzący woj 
sko zarzut, jakoby stało ono na usługach kapi­
talizmu. Gdyby wojsko było używane zbyt czę 
sto’ do asystencji, czemu przeciwstawia się rząd 
i samo wojsko, to możnaby mówić o naduży­
ciu.. Dalej mówca zaznacza, że dzisiaj obóz w.ą 
iłowy ma dziesięć razy mniej do powiedzenia.

wojsku, niż w czasach przedmajowych. Nikt 
z tego obozu niema prawa wtrącania się do 
spraw personalnych. Na tem dyskusję wyczer­
pano i budżet przyjęto w (kugiem czytaniu.

Warszawa, 19. 1. (Telcf. wł.) Z powodu te­
go. że poseł Arciszewski z KI. Narodowego u- 
żył pod adresem posła Tebiaki z B. B. stówa 
„łajdak", poseł Tebinka wysłał p. Arciszew­
skiemu świadków.

SENAT ZBIERZE SIĘ 25 B. M.
Warszawa, (PAT.) Plenarne posiedzenie 

Senatu odbędzie sic we środę, 25 b. m. o godz. 
16-ej. W  sobotę, dnia 21 b. m. odbędzie się po­
siedzenie komisji oświatowej Sejmu. Na po­
rządku dziennym znajduje sio rządowy projekt 
ustawy o szkolnictwie akadetnickiem. Na posie- 

-dzeniu tem komisja wysłucha opinji rzeetzo- 
zna.wców. Sprawozdawcą projektu jest —  jak 
wiadomo —  pos. Czumn.

W YPADEK KOLEJOWY POD KOTOMIE- 
RZEM.

Warszawa, (PAT.) Dnia 19 b. m. o godz. 
9.29 miedzy stacjami Maksymiljanowo— Koto- 
raierz w pociągu pospiesznym nr. 1401 wykoleił 
się jeden z wagonów, skutkiem czego pociąg 
stał na Iinji 2 godziny. Wypadku w ludziach 
nie było.

W ŁAM ANIE DO BIUR STAROSTWA. 
Radoin, (PAT.) Donoszą, z Wierzbnika. że

dokonano tam kradzieży z włamaniem do biur 
żna ich jeszcze użyć. Pokazano również watę s‘ar_os*w 1 ' s Nimi ku powiał vego. Złodzieje zo-
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z fabryki wojskowej, przyezem gen. Składkow- 
ski zaznaczył, że waty tej wyprodukowano za 
5 miljonów zł. i dalszy jej wyrób odciąży nasz 
bilans handlowy. Aby nie stwarzać konkuren­
cji zakładom prywatnym likwiduje się częścio­
wo elektrownie i wodociągi a z drukarń woj­
skowych pozostawiono tylko dwie.

Gon. Składkowski omawiał następnie sto­
sunki zdrowotne araiji, zaznaczając, że są, one 
zadawalające.

Zaopatrzenie się w sprzęt sanitarny pocho­
dzenia krajowego wynosi obecnie już 60 proc. 
Przechodząc do sprawy marynarki p. generał 
podkreśla, że program rozbudowy floty zreali­
zowany zestal w  zupełności. Buduje się obec­
nie 4 poławiacze min ł to we własnych stocz­
niach. Amunicja, pot.rzobna dla marynarki, bę­
dzie się również wyrabiała w wytwórniach 
krajowych. Co do zarzutów pos. Puźaka w 
kwestji przemysłu wojennego p. wiceminister 
zaznacza, że przemysł ten powinien znajdować 
się w rękach państwa, gdyż przemysłowi pry­
watnemu nio opłaciłoby się sprawianie odpo­
wiednich maszyn. Obniżono pensje dyrektor­
skie, zmniejszono tantjemy członków dyrekcji, 
skasowano 13 i 14-fce pensje. Co do

SĄDÓW DORAŹNYCH

to p. wiceminister wyjaśnia, że powstały one 
w wojsku na skutek tego, że wobec wprowa­
dzenia nowego kodeksu cywilnego, trzeba było 
do niego dostosować kodeks karny wojskowy. 
Sądy te muszą być wprowadzone przez do­
wództwa, muszą być specjalnie ogłoszone i kaź 
dy szeregowy musi mieć zapisane w swej kar­
cie, te to się stało. Za szpiegostwo zaś zawsze 
kary sądów doraźnych istniały i istnieją.

„ŁAJD AK ” .

Pod koniec posiedzenia poseł Tebinka z Be 
Be oświadczył, że doszły go wieści jakoby po­
seł Arciszewski z Klubu Narodowego, polemi­
zując z nim, użył słowa „łajdak". Poseł Tebin­
ka zwrócił się z zapytaniem do posła Arciszaw 
skiego, czy istotnie użył tego słowa. P. Arci­
szewski potwierdził to, wobec czego przewodni­
czący Komisji Budżetowej p. Byrka przywoła!

tali spłoszeni, nie zdołali dokonać większej 
kradzieży. Udało im się zebrać jedynie 60 zl.
Sprawców włamania poszukuje policja.

GWAŁTOWNE ŚNIEŻYCE WE WŁOSZECH.
Mediolan, 19 stycznia. W  północnych W ło­

szech szaleje gwałtowna śnieżyca, powodująca 
wielkie trudności komunikacyjne. Temperatu­
ra spadła do kilku stopni poniżej zera, W  Łom- 
bardji warstwa śniegu dochodzi do wysokości 
metrowej. W Medjolanie i Turynie warstwa 
śniegu wynosi 20 cm.

PRZECIW PROJEKTOM OSZCZĘDNOŚCIO­
WYM CHERONA.

Payż 19 stycznia. Frakcja socjalistyczna 
Izby francuskiej wniosła w odpowiedzi na pro­
jekt oszczędnościowy ministra skarbu Chcrona 
własny kontr-projckt. Na dzisiejszem posiedze­
niu komisja finansowa Izby 24 głosami przeciw’ 
11, przy 2 kartkach czystych, ucbwalila u- 
względnić projekt socjalistyczny, jednak za pod 
stawę dyskusji wziąć projekt rządowy.

CZY BYL ZAMACH NA MUSSOLINIEGO?
Rzyin, 19 stycznia. Oficjalnie dementują po­

głoskę. jaka ukazała się w różnych dziennikach 
zagranicznych, jakoby na Mussoliniego doko­
nano zamachu. Pogłoska ta ma być zupełnie 
bezpodstawna.

Oddział chińskich żołnierzy zam arzł 
na posterunku,

Szanghaj. (PAT). Na górze Takuszan w 
strażnicy wojskowej w pobliżu granicy koreań 
skiej oddział wywiadowczy japoński znalazł 
zwłoki zmarzniętych 380 żołnierzy chińskich. 
Żołnierze ci stali ua posterunku, trzymając kur 
czowo w ręku karabiny. Jak przypuszczają, na 
leżeli oni do grupy, złożonej z 400 ludzi, któ­
ra ścigana przez Japończyków: uciekła na
szczyt góry i stawiała w c-iągu 15 dni zamęty 
opór. Z nastaniem mrozów nastąpiło na Loncie 
uspokojenie. Japończycy zdziwieni milczeniem 
żołnierzy chińskich, wysłali wywiadowców, któ 
rzy dokonali tego smutnego odkrycia. W po­
łudniowo-wschodniej ozości Cnin trwają w dal­
szym ciągu ożywiono ruchy wojsk -chińskich.

O d  Dłutku, 
dn ia  13 stycznia 1933 S Ł O N C E
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lifcmnica Tatr.
(Powieść).

-oo-

— To strasznie smutne . . .  —  odezwał się wresz- 
cip. —  Mamo droga! A  może my go zaczniemy razem 
szukać? Może ślad jaki znajdziemy?

—  Nie, mój synku — uśmiechnęła się dobrotli­
wie pani Wrażewska. —  Już osiem lat minęło od tego 
■wypadku. Gdyby był ślad jaki, dawnoby go ktoś na­
potkał. To już zostanie zagadką na zawsze i będzie 
moim smutkiem do śm ierci. . .  Ojciec twój chodził po 
górach doskonale i z wielkiem zamiłowaniem, ale 
trudne partje zawsze samotnie lubił przebywać; 
lekceważył sobie niebezpieczeństwa. A  gdyby owego 
dnia nieszczęsnego byl poszedł z kimś drugim, to 
możeby chociaż jego towarzysz cało powrócił, dał nam 
znać o zaszłym wypadku i zaprowadził na to fatalne 
miejsce; może wtedy i pomoc okazałaby się jeszcze 
skuteczna... Jeśli zaś nieszczęście było nieuniknio­
ne, to przynajmniej pochowalibyśmy go po chrześci­
jańsku i grób jego ubierali w  rocznice dnia nieszczęs­
nego górskiemi kwiatami. On je tak lubił ttialowąć . •. 
A 1© Bóg chciał inaczej! —  dodała smutnie.

— Jak się to stało, mamo? Opowiedz mi raz 
przecie —  nalegał Mirek. —  To pewno o tem miałaś 
ze mną mówić wtedy przy Kasprowej Grocie?

—  Tak; o tera właśnie —  szepnęła pani Wra- 
żewska. —  W iec posłuchaj teraz.

I  po chwili zaczęła mówić cichym, spokojnym 
ciosem.

V I I I .

Sm utna op ow ieść .

Było to osiem lat temu, w końcu sierpnia. Cu­
downa pogoda sprzyjała od dłuższego czasu turystom.

Ojciec twój był jednym z tych taterników wy­
bitnych, którzy odkrywali nowe. nieznane drogi na 
najbardziej niedostępne szczyty.

Wobec wzmożonego w owycń czasach ruchu tater­
niczego i zapału do dokonywania pierwszych wejść, 
niewiele już w- Tatrach było tak zwanych ..rzeczy 
nierobionych"; to też o pozostałe problemy ubiegała 
sio gromadka znanych wspinaczy.

Twój ojciec, tak jak i inni, miał parę lego rodzaju 
projektów do wykonania i nieraz mi o nich opo­
wiadał.

Podczas lego lata rzadko kiedy towarzyszyłam 
mu w góry, gdyż ty byłeś maleńki, osłabiony po 
kokluszu i wymagałeś mej nieustannej opieki. I w tem 
całe nieszczęście! Gdyby był chodził zc mną, tak jak 
dawniej, zanim ty na świat przyszedłeś, byłby może 
nie zginął; bo przez wzgląd na mnie chodził trochę 
ostrożniej. . .  A  było nam razem w7 tych górach tak 
dobrze!...

Tu myśli pani Wrażewskiej odbiegły ku wspom­
nieniom minionej przeszłości. A le  ocknęła się zaraz 
z chwilowej zadumy i dalej opowiadała:

— Pewnego dnia przy obiedzie ojciec lwój za­
powiedział, że pójdzie nazajutrz w góry.

—  A dokąd się wybierasz? —  pytałam go.
—  Nie powiem ci teraz jeszcze, żonko droga, —  

odparł wesoło —  bo dziś wybiera sio do ciebie pan 
Boczkowski; a wiesz o tem dobrze, jaki on jest 
śmiesznie trwożliwy o to, aby go kto nie uprzedził 
w jego projektach. Dowiedział się, że idę w góry,

i zaraz dodał: „Wybieram się dziś odwiedzić pańską 
małżonkę".

—  No więc cóż z tego? —  zapytałam.
— A  no, chce on zapewne zwęszyć, który to 

z problemów turystycznych mam zamiar jutro roz­
wiązać, i kto wie, czy nie zamierza wyruszyć przed 
świtem, aby mnie uprzedzić. Jeśli więc dziś wybiera 
się do ciebie w odwiedziny, to wiaśnie w  tym celu. 
żeby w rozmowie wyłowić coś z potrzebnych mu 
informacyj.

—  A leż Mateuszu! —  zawołałam. —  Czy sądzisz, 
że ja wygadałabym się tak łatwo?

—  Kiedy on jest taki sprytny, że ani się spo 
strzeżesz, jak ciebie na odpowiednią rozmowy na­
prowadzi i ze słów twych wymiarkuje kierunek 
mojej drogi. Reszty nietrudno mu będzie się do­
myślić. A ja mu chcę właśnie wypłatać figla i takiego 
mu zabiję klina w głowę, żeby nic nie mógł wywnios­
kować. '

— W ięc mi nie powiesz, dokąd idziesz?
—  W ierzaj mi, że lepiej będzie, jak ci to powiem 

po jego odejściu.
Na tem się rozmowna skończyła.
Wieczorem istotnie przyszedł ów pan Boczkowski
Kazałam podać wcześnie kolację, aby się twó 

ojciec mógł szybko przed wycieczką udać na spo 
czynek. A le pan Boczkowski, jak na złość, tak długo 
siedział, że on, nie mogąc się jego odejścia doczekać, 
cichaczem wymknął się z jadalni.

Gdy gość nasz wyszedł, zastałam już męża w łóżku, 
śpiącego snem mocnym. Na stole wszystko leżało przy­
gotowane do jutrzejszej wycieczki.

Nie miałam serca go obudzić. Zresztą służąca 
mi oznajmiła:

(C ią g  dalszy nastąp!).

W A Z  ME D L A  BUDUJĄCYCH !

Przed zakupnem jakich­
kolwiek m a t e r j a ł ó w  
b u d o w l a n y c h  — żą­
dajcie o f e r t y  od firmy

MIEJSKIE ZAKŁADY CERAMICZNE
K R A K  O W,
B A S Z T O W A  10.
TELEFON Nr. 114-72. w

*« . - ii, I W*1'|̂  :->i. >,
.   .

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie

Slii HI Billi i Hnli
Fabryka Wyrobów Stolarskich

Spółka z ogr. odpow. 

odbędzie się

w lokalu Spółki ul. Wincentego Pola 7. 

dnia 4 lutego 1933 o godzinie 16.
Porządek dzienny:

W yb ór dwóch now ych  członków  K o ­
m isji rew izy jn e j oraz jednego zastępcy. 

Dyrekcja Spółki Roman Muranyi
Fabryka wyrobów  stolarskich Sp. 7. ogr odp.

w  Krakowie .

I ZAKŁAD POGRZEBOWY

„ P A  X “
Kraków, ulica ZW IERZYN IECKA L. 10.

TELEFON 128-38.

Urządza pogrzeby od najskromniejszych do 
najwytworniejszych po cenach niskich. P o ­
siada na składzie wielki w ybór tram jen 
gładkich i dekorowanych. W łasna w ytw ór­
n ia trumien m etalowych. Przeprowadza 
ekshumację zw łok do wszystkich miejscowości 

Obsługa rzetelna i szybka.

ZAKŁAD WITRAZOWO - SZKLARSXI
F "  T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 3C.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. sa 1 ni. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Maturyczne i dokształcające kursy

„ W I E D Z  A “
KRAKÓW, UL STUDENCKA 14.

p rzy go tow u ją ce  na ustnych lekcjach 

zbiorowych w Krakowie, oraz w drodze 

korespondencji, zapomscą wyczerpująco 

i przystępnie opracowanych skryptów, 

programów i miesięcznych tematów, 

przyjmuje wpisy na II. półrocze r. szkol­

nego 1932/3 na:

1). kurs m a t u r y c z n y  g i m n a z j u m  
wszystkich  typów .

2). kurs średni (5 — 6) kl. gimn.
3). kurs n iższy w  zakresie 4-ch klas 

gimn.

4). kurs 7-miu klas Szkoły Powszech-

W ojskow ido Sierżanta włącznie 
i Inwalidzi otrzym ują zniżkę w  opła­
tach. Prospekty darmo.

1 Nowości ostatnich tygodni
2   1 » ’

i  Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża 13.
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z Teologji:
A nk ieta  w  sprawie projektu prawa m ałżeńskiego uchwalonego

przez K. K. '  " zł,
Jałbrzykowski R. X., Arcyb., Bóg jest miłość. Przewodnia m yśl 

w  życiu  duchownem 
Kłos J. X. Infułat, W ypraw a na Bożą Rolę, I/II. W spom nienia i w ra­

żenia z p ie lgrzym ki do Ziemi Św iętej 
Kordei M. X. Porządek służby Bożej, na rok kościelny 1932/1933 

(jak posługiwać się mszałem  łac.-pol.)
Mochay Fr. Dr. X. Zadania duszpasterskie świeckich.
Pirożyóski M. 0. M ałe sem inarja duchowne w Polsce.
Postawa katolicka wobec kryzysu  Praca zbiorowa.
Tabiń3ki P. X, Akcja unijna a krytyka  polska 
Toth T. Dr. X. D ekalog t. T. Kazania. zł. 6.50 opr.
Trzsciak S. Dr. X. Żyd jako obrońca ślubów cyw ilnych  i rozw o­
dów dla katolików

Z  in n y ch  dz ia łów .
Baach Rex. Srebrna ław ica  powieść.
Fiedler Arkady. W śród Indjan Koroadów .
Bąsiorowski Henryk. Przew odn ik  po Beskidach wschodnich t. II.

Pasmo Czarnohorskie 
Krzyczkowski D. Inż. Budownictwo. W y k ła d  popularny zasad 

konstrukcyj budowlanych dla budowniczych, majstrów 
przedsiębiorców  budowlanych i samouków. Zł. 20 opr. 

Niklewskl Bronisław Dr. Fizjo log ia  roślin.
P asław sk i S. X. Z pamiętnika Ń inki i Danusi. Pow ieść dla młodz. 
Rymar Leon Dr. K ryzys  chorobą czy bankructwem ustro ju?
Saeyeys M. M. Elekta powieść.
Skibniew3ki M. X. T. J. Znaczenie dydaktyczne historji w  szkołach 

średnich
Suchodolski Bogdan. Idea ły kultury a prąd* społeczne. W yp isy  

z dzieł m yślicieli polskich X IX  i X X  w.
Wieberkiewlczows M. Łódz na purpurze i powieść.

1 . -

1 0 . -

24.— 
12.—  
4.—  
2 80 
4.—

2.50

14.—
9 . -

W y s y ł k a  n a  z a m ó w ie n ie  z a m ie j s c o w a  w  n a j k r ó t s z y m  c z a ­
s ie ,  p o  d o l i c z e n iu  d o  c e n  p o w y ż s z y c h  k o s z t ó w  p r z e s y ł k i
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S f r ó ż o s t w a

poszukuje bezdzietna mał­
żeństwo Zgłoszen ia przyj­
muje Adm istracja „Głosu 
N arodu“ pod „S tróżostw o*

i tomawu
erposvoł>yn>ał się na ogłaszał sĘOgcfh się

w  „ G ł o s i e

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane ,  „ „
Komunikaty po kronice „ „

na 1-szej

Drobne za wyraz . . 10 gr.

Układ tabelaryczny o 50% drożej.

Ogłoszenia zam iejscow e o  30%  drożej.
Za zastrzeżenieraieisca dolicza się 25 proc.

W y d aw c a  za „G łos N arodu " Skę t ogr. odpow . X . H oleks*. Redaktor odpowiedz, D r  J ó ie f W arc ita ło w sk i Drukarnia „G łosu  N a ro d u " pod aars, R . Ferką,


